Nr. 191. 


Sroda, 22 Sierpnia 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefen Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dnia 17 sierpnia b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru- 
karni w Wiedniu LXIII zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 178. Ustawę z dnia 10 lipca b. r. w spra- 
wie odkupienia napowrót pewnych obsza- 
rów, które należały pierwotnie do majątku 
funduszowego Millstatt. 

Nr. 174. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 8 sierpnia b. r. o niektórych zmia- 
nach i uzupełnieniach w postanowieniach 
Najw. dokumentów koncesyjnych z dnia 
11 stycznia 1867 (Dz. u. p. nr. 16)i z 
dnia 1 lipca 1868 (Dz. u. p. nr. 138) 
wydanych dla busztiehradzkiej kolei że- 
laznej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 sierpnia. 


Miesiąc już dobiega, jak na dalekich 
wodach morza Japońskiego i Zółtego, jak 
na odległych brzegach wschodniej Azyi po 
raz pierwszy starły się z sobą dwie mon- 
golskie potęgi: Chiny i Japonia. Wobec nie- 
zwykle znacznego oddalenia teatru tej wojny 
od Europy, z trudnością tylko możemy tutaj 
odtworzyć sobie obraz sytuacyi wojennej, zrozu- 
mieć wojenne operacye i ocenić rozkład sił 
nieprzyjacielskich w tym zatargu, który zda- 
je się być nowym tylko epizodem w wieko- 
wej, zawziętej walce narodów chińskiego i 
japońskiego. Według ostatnich jednak de- 
pesz, sytuacya wojenna przedstawiałaby się 
w ten sposób, iż Japończycy zdołali zająć 
nie tylko stolicę Korei, Sóul i główny jej 
port Asan, lecz także opanowali cały pół- 
wysep, z wyjątkiem najbardziej na Północ 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 6 w. kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 sł. 35 ct. W miejseu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3zł., miesięcznie 1 z2}. Prenumerata zagraniczna: W Niemczsech 1 zł. 60 et. mie- | 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dedatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca || 
czerwca lub od i lipea do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno Kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe pe 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia oaób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłaczuie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


wysuniętych, a z Chinami graniezących te- | azyatyckie potęgi, zaopatrują się w Europie 
rytoryów, a nadto ujęli w swe ręce króla | w instruktorów, w działa, w amunicyę i — w 


koreańskiego, słabego Li-Hi i skłonili go do | pieniądze, 


Jeżeli jednak europejskie mocar- 


tego, że zobowiązał się poczynić w admini- | stwa przyrzekają sobie zachować rolę bier- 


stracyi Korei wszystkie ustępstwa, jakich 
tylko Japończycy będą się domagać. Prócz 
tego flota japońska panuje już nie tylko nad 
wodami, dzielącemi archipelag japoński od 
Korei i nad częścią morza Żółtego, lecz tak- 
że zapuszcza się odważnie w zatoki, otoczo- 
ne zewsząd przez terytorya chińskie, atakuje 
tyle ważne ze stanowiska strategicznego pun- 
kty, jak port Artur i port Wei-Hai-Wei, bę- 
dący kluczem do Pekingu, a operuje tak 
dzielnie, że pomimo, iż port Wei-Hai-Wei 
uzbrojony jest w europejskie działa i w eu- 
ropejskie środki obronne, eskadra japońska 
nie dała się flocie chińskiej zepehnąć z za- 
jętego przez siebie stanowiska i zdołała w 
obliczu portu wojennego zatopić siedm pa- 
rowców chińskich. Trudno wobec tego oprzeć 
się przypuszczeniu, iż Japończycy nie dadzą 
się powstrzymać granicznemi baryerami na 
Pei-ho, lecz zdobywszy fortyfikacye Taku, 
przemocą popłyną w górę rzeki, aby zająć 
stolicę Chin, Peking. A podczas, gdy za po- 
mocą swej floty zdołali oni rzucić już do- 
tychczas na Koreę 50.000 i w każdej chwili 
mogą liczbę tę podwoić, Chiny, skazane na 
posługiwanie się przy wysyłce wojska swego 
do Korei wyłącznie uciążliwą drogą lądową, 
nie mogą im nadążyć. 

Wojna ta jednak, grożąca, iż rozwinie się 
w jedną z większych wojen naszego stule- 
cia, — a jak wiadomo, stulecie to widziało 
już straszne wojny — nie wiele obchodzi 
nas do czasu, w którym, uprawiające poli- 
tykę kolonialną mocarstwa europejskie nie 
uznają za rzecz potrzebną interweniować w 
obronie swoich własnych interesów na wscho- 
dnich brzegach Azyi. Podnosiliśmy to już 
kilkakrotnie i możemy podnieść jeszcze dzi- 
siaj, gdy mocarstwa te z całym naciskiem 
uwydatniają oficyalnie przy każdej sposobno- 
ści swoją neutralność wobec zatargu Chin z 
Japonią, mimo, iż ten zatarg stał się już po- 
wodem poruszenia długiego szeregu kwestyj 
z zakresu prawa międzynarodowego i mimo, 
że prowadzące z sobą wojnę wschodnio- 


nych świadków do czasu, w którym wypły- 
nie na porządek dzienny kwestya ustalenia 
stosunków politycznych na Korei, to tymeza- 
sem prasa ich już teraz stara się obudzić w 
opinii publicznej zainteresowanie się zatar 
giem o Koreę i upatruje w przebiegu wojny 
pośredni lub nawet bezpośredni wpływ, czy 
intrygi, przeciwników politycznych i rywali- 
zujących mocarstw europejskich. 

Przedewszystkiem pewna część prasy fran- 
euskiej pracuje nad obudzeniem we Francyi 
i w Rossyi podejrzeń przeciw Anglii. Dzien- 
niki te starają się wykazać, iż Anglia pokry- 
jomu usiłuje zapewnić dia siebie jeden z 
portów koreańskich np. port Hamilton, aby w 
ten sposób pochwycić w ręce swoje cały 
handel wzdłuż wybrzeży Chin aż do Indyj, i 
wziąć w swoje posiadanie to wszystko w Azyi, 
co w niej jest prawdziwie wartościowem, 
czyli Azyę południową. Potem — mówią te 
dzienniki — może się Francya starać o wyro- 
bienie sobie stosunków handlowych w Azyi 
południowej, potem może sobie Rossya budo- 
wać koleje transkaspijskie przez całą Sybe- 
ryg aż do Kamczatki: gdziekolwiek tylko ze 
stepów, wód, czy lodów zwrócą się w urodzaj- 
ną krainę, wszędzie tam typowy John Bull, 
przeliczający z fiegmą swe gwineje, odpowie 
im krótko: To już zajętel 

Wprawdzie do tego rodzaju ataków 
publieystycznych nie można przywiązywać zbyt 
wielkiej wagi — to jednak niezawodniesą one za- 
powiedzią, iż dyplomacya francuska nie zanie- 
dba sposobności wojny o Koreę, aby Angli- 
kom jeśli nie zadać takiej klęski, jaką jej 
zadała w sprawie układu z państwem 
Kongo, to przynajmniej przeszkodzić w zu- 
pełnem wyzyskaniu wojny między Chinami 
a Japonią. To zaś nadaje już wojnie o Ko- 
reę ów charakter międzynarodowy, którego 
pierwiastek tkwił w niej od początku, który 
teraz występuje w niej jeszcze bardzo ostro- 
żnie i z daleka, ale na który warto zawcza- 
su zwrócić uwagę, bo może się rozwinąć w! 
przyszłości w sposób, jaki dzisiaj jeszcze tru- | 
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dno nawet przewidzieć. A trzeba przyznać, iż 
dyplomacya francuska w takiem pokierowa- 
niu sprawy ma interes głębszy, nie tylko 
chąć dokuczenia Anglii. Podczas bowiem gdy 
Anglia przez Gibraltar, Maltę, Cypr i Egipt, 
dalej przez wyspy na Czerwonem morzu t. j. 
Kamaran i Perim, następnie przez Aden, 
przez porty Zeila, Dungareta i Barbera, przez 
wysunięte jeszcze dalej na wschód Bombay, 
Colombo i Madras, przez wyspy Penang i 
Singapore a wreszcie przez wspaniały port 
Wiktoryi na Hong-Kong, ma świetną linię 
handlowo - strategiczną : to przeciwnie Fran- 
cya po drugiej stronie kanału Suezkiego 
może oprzeć swoje operacye tylko na porcle 
Obok, położonym na południowych brzegach 
morza Czerwonego i na tonkińskim porcie 
Saigon. Nie trudno także zrozumieć, iż Ros- 
sya, dla której koreański port Łazarew (Fu- 
San) na pierwszorzędną doniosłość ekonomi- 
czną, poparłaby Francyę z całą siłą w jej 
ewentualnej akeyi, zwróconej przeciw Wiel- 
kiej Brytanii. — Tak więc w niepozornej na oko 
sprawie koreańskiej drzemią rozliczne niebez- 
pieczeństwa dla międzynarodowego pokoju. 


Przygotowania na przyjęcie 
Najjaśniejszego Pana. 


PRA OKO 


Prezydyum magistratu m. Lwowa wy- 
dało następującą odezwę : 

Utrzymanie porządku, bezpieczeństwa 
i łatwości komunikacyi podczas spodziewa- 
nego w pierwszej połowie września b. r. po- 
bytu Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostol- 
skiej Mości w mieście naszem, poruczył wy- 
brany z łona Rady miejskiej Komitet, hono- 
rowej Straży obywatelskiej. 

Straż obywatelska czynna będzie przez 
cały czas pobytu Najj. Pana we Lwowie 
obok rezydencyi Monarszej, a oprócz tego 
na przestrzeni wszystkich ulic i placów, któ- 
rymi Jego Ces. i Król. Apostolską Mość 
w rozmaitych porach przejeżdżać będzie. 
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ELajota. 


JAK CIEŃ! 
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Z eyklu: „Z dalekich lądów.“ 


VII. 
(Ciąg dalszy). 

Ale i wielebny Jabes Bell puszył się 
przy swoim pulpicie. Temu zdawało się za- 
pewne, że jest co najmniej pastorem wyso- 
kiego kościoła (High Church), do którego 
sekciarze, pomimo dobrowolnego odszczepień- 
stwa mają zawsze słabość — i to w drodze 
na Canterburyjską biskupią stolicę. Ziądać, 
żeby puścił nowożeńców, nie opatrzywszy ich 
mówką na drogę żywota, byłoby to spodzie- 
wać się zbyt wiele po angielskim misyona- 
rzu, który bądź co bądź był człowiekiem. 
Powiedział ją więc, a zapał kaznodziejski u- 
niósł go tak daleko, iż zapominając z kim 
ma do czynienia, zaczął rozpływać się nad 
szezytnością ich powołania, dozwalającego 
im szerzyć światło in the dark benighted 
Africa, umacniał ich przeciw zwątpieniu w 
walkach z ciemnotą i barbarzyństwem, 1 w 
ogóle traktował ich jak świeżo upieczoną mi- 
sionarską parę, wybierającą się w najdziksze 
głębie czarnego lądu. 

Biedny Jerry, srodze zakłopotany tak 
niespodziewaną odpowiedzialnością kręcił się 
jak na szpilkach i trwożnie poglądał ne. 


tłoczących się do koła niej mozajce różno- 
kolorowych twarzy, których natrętna cieka- 
wość zdawała się doprowadzać ją do osta- 
tniej pasyi Z jakąż rozkoszą byłaby ich po- 
wyrzucała wszystkich za drzwi, nie wyłącza- 
czając swego małżonka i Wielebnego Jabes'a 
Bell! Wreszcie straciwszy resztę cierpliwo- 
ści, w najpatetyczniejszem miejscu jego prze- 
mowy obróciła się ku mnie, 1 rzekła prawie 
głośno: 

, — Powiedz mu, sir, aby już przestał; 
bo ja jednej „połowy tego nie rozumiem; a 
z drugiej sobie nie nie robię. Czy to mój 
ksiądz! 

Jerry struchlał; Ale na szczęście Wie- 

lebny Jabes jak nie nie widział, tak nie nie 
słyszał, i pędził dalej: 
O! bliźni moi! wołał głosem pła- 
czliwym , rozwlekłym, jak zepsuta harmo- 
nika. — O, drodzy, drodzy bliźni! Jakże szczę- 
śliwi jesteście mogąc służyć Panu na tej 
pięknej, choć ciernistej drodze! Jakże dumni 
możecie być, że Pan powołał was na swych 
przybocznych szermierzy! O! idźcie na tę 
nieszczęsną, opłakaną, ciemną ziemię, od- 
ważni myśliwcy zbłąkanych dusz. Idźcie na 
to morze nieprawości i bałwochwalstwa, bło- 
gosławieni: rybacy sere na dno idących! 
ldźcie zespoleni węzłem silniejszym nad 
wszystkie ogniwa świata, bo nia sama ziem- 
ska miłość was połączyła, ale wspólność 
wzniosłych eelów, nad które nie świętszego 
nie ma! 

: I dalej, w ten sposób rozrzewniał się 
Wielebny Jabes Bell, a misyonowane poto- 
negerki, ukołysane jego głosem, który im nie- 
dzieln © »emki podczas kazania przypomi- 
ea, zaczynały wzdychać żałośnie, kiwać gło- 


Ullę, a ta zmęczona staniem, zaiskrzonym wami i przymykać oczy; reprezentant guber- 


| 


od tłumionego gniewu wzrokiem wodziła po | natora, nie wiedząc dobrze, czy ambasado- 


rom wypada się pocić, i lękając się narazić swe- 
go urzędowego charakteru przez częste użycie 
chustki do nosa, aż ociekał na swoim fotelu, 
a Don Mariano, stojący za mną, rozpiął so- 
bie bez ceremonii surdut, i koszulę pod szyją 


ji tak wydekoltowany szeptał mi na ucho: 


— Co za wzruszająca ceremonia l... Za- 
pewne potem będzie śmiadanie na farmie?... 
A może u ciebie Don Luiz? W takim razie i 
ja przyjdę... Przepadam za rodzinnemi uroczy- 
stościami. Donna Karina zachwycająca, nawet 
gdy jej się na płacz zbiera... Pan gubernator 
przygotował prezent dla panny młodej... Co 
to za hojna natura u tego człowieka !.. Sam 
go jej odda; dziś na farmie... 

Kiedyśmy na wpół ugotowani wyszli 
z meeting-house'u, nastąpiła dość kłopotliwa 
chwila. Ani moi przyjaciele, ani ja mie wie- 
dzieliśmy co począć z nowożeńcami. Wpraw- 
dzie Ulla wypresiła sobie, żeby to był dzień 
jak każdy inny; dla samej przyzwontości je- 
dnak wypadało nie rozłączać ich na samym 
wstępie. 

Ośmielony przezemnie Jerry wsadził swo- 
ją żonę do hamaku i gotował się iść obok, 
lecz Ulla widząc, że Kruinani, niosący jej 
panią już ruszyli, rzekła mu stanowczo: 

— Wracaj no do roboty, mister Jerry. 
Twój pan będzie cię potrzebował pewno w 
skiepie, a ja mam się pakować i także na 
próżniaczkę czasu nie znajdę. No, raz już 
idź, dosyć się już ludzie nagapili na mnie 
z twojej łaski, żebym się pod ziemię scho- 
wać chciała! Dobranoc ! 

Chciałem zaprotestować coś, w imieniu 
pokrzywdzonych praw mego Clarka, ale Ulla 
wychyliła się szybko z hamaku i składając 
ręce szepnęła : 

— Błagam cię, sir; nie puszczaj go pan 


dzisiaj na farmę. Niech mi on choć dzisiaj 
nie przeszkadza.... Może to ostatni dzień.... 

Łzy błysnęły w jej oczach; konwulsyj- 
nie przycisnęła Hildę do piersi i krzyknęła 
na hamakarzy : 

— Go on, boys! 

Nazajutrz po południu przybył „Am- 
briz“ Ulla siedziała w silnym paroksyzmie 
febry, który się kończył. Na wpół przyto- 
mną, zgorączkowaną i jęczącą z cicha, ubra- 
no ją i przywiezieno na pokład. Biedny Jer- 
ry byłby ją chętnie powiózł pierwszą klasą, 
aby tylko miała jak największe wygody; ale 
sam czuł, że jemu, byłemu stewardowi nie 
wypadałoby żadną miarą zasiadać przy stole 
w tym samym salonie, w którym przed dwo- 
ma laty podawał pasażerom półmiski. Wziął 
więc drugą klasę, a tylko wyprosił sobie u 
Wilkinsa pozwolenie dla Uli przebywania na 
dunecie, kiedyby zapragnęła odetchnąć świe- 
żem powietrzem. 

Tam też ją zaraz zaprowadzono i tam 
odbyło się pożegnanie jej z rodziną Aders- 
kield i ze mną. Wszyscy mówili do niej. 
Wszyscy obsypywali ją błogosławieństwem i 
życzeniami, Hilda czepiała się jej szyi, szcze- 
biocząc przez łzy, panı Karina całowała ją 
w głowę, ocierając oczy ukradkiem, nawet 
Vero lizał ją smutnie po obwisłych rękach; 
ale ona zdawała się nie ztego nie odczuwać, 

Siedziała w płóciennym fotelu cicha, 
blada, niepodobna do wczorajszej Ulli. Było 
to z jednej strony bardzo dobre; ale z dru- 
giej nadawało temu rozstaniu jakiś złowrogi 
pogrzebowy nastrój. Tak spokojny i drętwy 
odchodzi ty.ko umarły od żywych, którzy po 
nim płaczą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wspomniany komitet przystępuje bez 
zwłoki do organizacyi straży, ułożenia pro- | 
gramu i szczegółowej instrukcyi dla honoro- 
wej straży obywatelskiej. 

Najlepsze chęci komitetu, najmozolniej- 
sza jego praca i zabiegi nie wydadzą jednak 
pomyślnych owoców, jeżeli obywatele miasta 
chętnem i licznem przystąpieniem do straży 
nie zapewnią komitetowi tej siły i powagi, 
jaką tylko poważna liczba straży wytworzyć 
może. 

Prezydyum udaje się przeto do obywateli | 
m. Lwowa wszelkich stanów i zawodów z usil-; 
ną prośbą, aby z uwagi na znaczną rozległość 
miasta, oraz na ważność i trudność zadania, 
od którego sumiennego i dokładnego wypeł- | 
nienia zawisł honor stolicy i jej mieszkań- | 
ców — jak najliczniej przystąpić secet 
do honorowej straży obywatelskiej. | 

Zgłoszenia do straży przyjmuje Prezy- 
dyum magistratu codziennie w godzinach, 
urzędowych do włącznie 81 sierpnia b. r.l 
tudzież komisaryaty wszystkich dzielnie mia- į 
sta, wszystkie władze i urzędy dla swoich ` 
urzędników i funkeyonaryuszy, Przełożeństwo 
zboru izraelickiego i redakcye wszystkich 
dzienników miejscowych. 
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Z nad Sprei. 


19 sierpnia. | 


(Kilka dat o rozwoju niemieckiej socyalnej-de- | Soeyalistyczni usiłują wyprzeć się pokrewień |jest zakřadanie wielu lokalnych stowarzyszeń, 


mokracyi. — Socyalizm i anarchizm. — Po- 
głoski o projektowanych zarządzeniach przeciw 
tej nowoczesnej pladze. — Polacy w Berlinie. — 


i i i i r i i - i .. . © + . |. > . 3 . Ci 
Towarzystwo dla wspierania dziennikarzy i lite j anarchii. Niedawno pewien głośny socyalista | łącznie własnemi siłami pismo p. t. Gazeta 


ratów). 
(K) W tych dniach upłynęło ćwierć | 


słów, przy ostatnich zaś wyborach w roku 
zeszłym 1,786.788 głosów a parlamentarna 
frakeya socyalno-demokratyczna liczy obeenie 
44 ezłonków. 

Rząd i inne stronnictwa z zaniepoko 
ieniem śledziły od samego początku rozwoju 
socyalnej demokracyi i pizemyśliwały nad 
środkami dla powstrzymania niebezpiecznego 
ruchu. Ks. Bismarek próbował przeciw nie- 
mu różnych sposobów -— wszystkie jednak 
zawiodły, a niezawodnie najgorszą spuścizną, 
jaką pozostawił po sobie żelazny kanclerz 
swojemu następcy jest ruch socyalno-demo- 
kratyczny. Zniesienie po objęciu urzędu kan- 
clerskiego przez Capriviego ustawy antiso- 
cyalistycznej, niemniej reformy ekonomiczne 
i społeczne, jakie zainicyował młody cesarz 
Wilhelm, w nadziei, że na tej drodze powie- 
dzie się zatamować zgubną agitacye i spro- 
wadzić w umysłach obałamuconych zwrot 
pożądany, chybiły niestety celu, a poniekąd 
stały się dla przywódców stronnictwa nowym 
środkiem do szerzenia zbrodniczej propagan- 
dy. Masom idącym na cślep za hasłami a- 
postołów przewrotu, starano się przedstawić 
zniesienie ustawy antisocyalistycznej i pod- 
jęte przez monarchę reformy jako ustępstwa 
na rzecz socyalnej demokracji, jako stwier- 
dzenie, iż rządowi brak siły do jej zwal-, 
czania. 

To też zastęp socyalnych demokratów | 
zwiększał się ciągłe, stawał się coraz zu- | 
chwalszy, i z niego to poczęły tworzyć się | 
w Berlinie i innych miastach niemieckich 
grupy anarchistyczne. Wprawdzie przywódcy 


stwa % anarchizmem, i odpierają wszelką 
odpowiedzialność za jego czyny, fakta jednak 
wskazują, że oni są właściwymi rodzicami 


Rząd widzi grożące ztąd państwu i spo- 
łeczeństwu niebezpieczeństwo i zamierza, jak 
zapewniają pisma oficyalne, zastosować od- 
powiednie środki zaradcze. Jakimi one bę- 
dą, dotąd niewiadomo, zdaje się jednak, że 
w pierwszym rzędzie nastąpi ograniczenie 
wolności prawa zebrań i stowarzyszeń. 

Na szezęście i na chlabę tutejszej ko- 
lonii polskiej można powiedzieć, że pomimo 
zabiegów pojedyńczych agitatorów, trzyma 
się ona zdała od ruchu socyalistycznego i o- 
piera się statecznie zgubnym podszeptom. 
Polacy tutejsi oddają się przeważnie cichej 
spokojnej pracy, a wolny czas od zajęcia 
spędzeją głównie we własnych towarzy- 
stwach, których w Berlinie jest obecnie prze- 
szło 25. Stoją one pod nadzorem i kontrolą 
wspólnego komitetu składającego się z dele- 
gatów pomienionych towarzystw. Komitet 
ten odbył niedawno posiedzenie, na którem 
poruszono projekt utworzenia w Berlinie bez- 
płatnej uzupełniającej szkoły polskiej dla 
dzieci i wybrano komisyę, która ma zająć 
się obmyśleniem środków dla wprowadzenia 
w życie tego projektu. Komitet, który poczytuje 
za główne swe zadanie utrwalanie religij 
nych i narodowych tradycyj, przyuczanie do 
moralnego i oszczędnego życia, uchwalił w 
końcu ufundować drogą składek nowy ołtarz 
pod wezwaniem św. Stanisława w kościale 
Św. Piusa. Na pierwszy rzut oka liczba pol- 
skich stowarzyszeń może wydać się zbyt wiel- 
ką. Ale uwzględniwszy tę okoliczność, że Po- 
lacy mieszkają bardzo rozrzuceni po olbrzy- 
miem mieście, zrozumiemy, że koniecznością 


zeby umożebnić członkom korzystanie Z że- 
brań. 
Kolonia polska utrzymuje prawie wy- 


uczynił takie zastrzeżenie: „Socyaliste ma | Polska, która wychodzi tu już rok piąty dwa 
system społeczny, którego wszystkie kółka razy na tydzień pod redakcyą p. F. Załą- 
chowskiego, z bezpłatnym dwutygodniowym 


19.888 a ze wstępnego 8.710 marek. Dochód 
z legatów, darowizn, przedstawień teatralnych 
i koncertów i t. d. dosięgnął sumy 38847 
marek, z której więcej niż połowa, bo 20.092 
pochodzi z Monachium, a tylko 12.281 ma- 
rek z milionowego i milionerskiego Berlina. 
Ogółem więc majątek Towarzystwa składa 
się z 120.615 marek. Zyskano już tedy po- 
trzebne podstawy materyalne tak, że dzien- 
nikarze i literaci wstępujący do Towarzystwa, 
mają zapewniony byt na przypadek starości 
i niezdolności do pracy. 


4 Bułgaryi. 

Od osoby, znającej wybornie stosunki 
bułgarskie otrzymał Czas z Warny ciekawy 
list, wyjaśniający obecną sytuacyę w księ- 
stwie i zawierający kilka nieznanych a na- 
der interesujących szczegółów: „Tylko opinia 
europejska — pisze korespondent — paso- 
wała Stambułowa na wielkiego polityka i 
niezwykłego męża stanu; w gruncie rzeczy 
jest to przeciętna energiczna natura wscho- 
dnia. Przez cały czas politycznej karyery ni- 
gdy nie tracił Stambułow z oczu własnego 
materyalnego interesu, a myśl o jak najwię- 
kszem i jak najszybszem zbogaceniu się nie 
opuszczała go wśród wszystkich politycznych 
czynności i zabiegów. Od czterech lat mo- 
żna już było przewidzieć zbliżającą się kata- 
strofę : wtedyto już bowiem dla nikogo w Buł- 
garyl nie było tajemnicą, że Stambułow 
wszedł w formalną spółkę z pezydentem mia- 
sta Sofii, Petkowem. Obaj bułgarscy poli- 
tycy, Stambułow i Petkow rzucili się wspól- 
nie do przedsiębiorstwa budowy łazienek 
miejskich. Stambułow wyznaczył na ten eel 
ze skarbu państwa 900.000 fr. subwencji, 
oraz udzielił własnemu przedsiębiorstwu po- 
życzki rządowej w kwocie miliona franków. 
Pomimo owych olbrzymich sum, zapowie- 


wieku od owego pamiętnego w Fisenach ze- tkwią w jego głowie; chce go zastosować 
brania, na którem przedstawiciele niemie- do wszelkich istot ludzkich. Dla anarchisty 


dodatkiem Leszek. Organ ten notuje skrzętnie | dziane łazienki, nie są jeszcze wykonane. 


szyła, lecz już w r. 1884 nastąpił taki pizy- 
rost głosów, iż liczba posłów podskoczyła 
odrazu na 25! W r. 1690 zdobyło stronni- 
etwo około półtora miliona głosów i 36 po- 


zaś społeczeństwo jest tylko abstrakeyą, po- 
jęciam metafizycznem , które absolutnie od- 
trąca, a uznaje jedynia usiłowania indywi- 
dualne, walkę między jednostkami lub gru- 
pami“. Rozróżnienie to jednak pozorne tylko, 
bo w gruncie rzeczy wszyscy oni zlewają się 
w jedną siłę przewrotu. 

Czyż „propaganda przez czyny” nie by- 
ła zawsze końcowym akordem wszystkich 
socyalistycznych kongresów, czy nawet tacy 
koryfeusze socyalizmu , jak Bebel, Lieb- 
knecht, nie wygłaszali stokroć swego współ- 
czucia dla komuny paryskiej, dla morderców 
francuskich, włoskich, amerykańskich it. d. 
i czy w ezerwonem suknem wyłożonej sali 
nie opiewali apoteozy bezwzględnej siły ja- 
ko ostatecznego argumentu, czyż ich agita- 
cya, podjudzanie, nie wytwarza anarchistom, 
jeśli nie szeregowców, to wodzów, którzy, 
wszyscy bez wyjątku, przeszli przez socyali- 
styczne kadry, przez ich szkołę i już przez 
to samo są „kością z ich kości, krwią z ich 
krwi.“ 


wszystko, co odnosi się do życia berlińskich 
towarzystw polskich, zresztą nie objawia wy- 
raźniejszych pretensyj publicystycznych, a za 
wielką jego należy poczytać zasiugę, że stroni 
nietylko od socyalizmu, ale i od walk we- 
wnętrznych społeczeństwa polskiego, obja- 
wiających się w Poznańskiem wśród ruchu 
t. zw. ludowego. 

Towarzystwo dla wspierania dziennika - 
rzy i literatów ogłasiło teraz sprawozdanie 
ze swych czynności, z którego przytaczamy 
kilka ważniejszych szczegółów. Członków liczy 
Towarzystwo 471, z nich jest 182 literatów, 
176 redaktorów, 60 dziennikarzy, 45 nakład 
ców i 8 pomocników księgarni nakładowych. 
Wiek członków wynosił w przecięciu 41 lat 
i 8 miesięcy. Po czterech latach rozpocznie 
Towarzystwo po raz pierwszy wypłacać lite- 
ratom i dziennikarzom dożywotnie renty. 

Towarzystwo składa się z trzech kate- 
goryi członków w miarę wysokości wkładki 
miesięcznej, która wynosi 21/,, 5i 10 marek. 
Z wkładek członków uzbierano dotąd kapitał 
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2 LIFERAFURY ZAGRANICZNEJ, 


Trzej poeci flamandcy. 
IE 
(Ciąg dalszy). 


Wolność polityczna, materyalny dobro- 
byt, postęp intelektualny — takim był los 
wyemancypowanych prowincyj. Miały one 
ludzi stanu, jak Maurycy Nasauski, Fryde- 
ryk-Henryk, Wilhelm III, Barneweld i Wit 
towie; admirałów, jak Tromp i Ruyter; pu- 
blicystów, jak Grotius ; filozofów, jak Spino- 
za; malarzy, jak Rembrandt, a przy tem 
wszystkiem prawie oryginalną literaturę, któ- 
ra wyprodukowała w XVII stuleciu Vonde- 
la, osobistość potężną, w której przeja- 
wiają się zdolności i talent Kornika i Mil- 
tona, a w XVIII, Bilderdyka, posiadają- 
cego talent giętki i płodny, który, jak sam 
to wyznał przed Napoleonem I, „uczy- 
nił wszystko co był powinien, byle dać 
się poznać rzeczypospolitej literackiej", a 


ckiej orgaaizacyi robotniczej uchwalili za- 
łożenie socyalno-demokratycznego stowarzy- 
szenia robotników. Nie da się zaprzeczyć, że 
dzisiaj po dwudziestnpięciu latach istnienia, 
socyalna demokraeya stała się czynnikiem 
z którym bądźcobądź trzeba się liczyć. O jej 
rozwoju świadczy najwymowniej liczba gło- 
sów oddawanych przy wyborach do parla- 
mentu. W r. 1871 padło na kandydatów te- 
go stronnictwa 123975 głosów a do Izby 
weszło dwóch socyalno demokratycznych de- 
putowanych; w trzy lata później socyalna- 
demokracya zdobyła już 351.952 głosów i 
przeprowadziła dziewięciu swoich kandyda- 
tów; w r. 1877 stronnictwo to na podstawie 
półmiliona głosów wprowadziło do parlamen- 
tu dwunastu posłów. W dwóch następnych 
jednak względnie pozostał w cieniu, pta- | 
cąc tem haracz za to, że należał do mało 
znaczącej narodowości i mówił nierozpowsze- | 
chnionym językiem. | 
(o do prowineyj zawojowanyeh, pozo- 
stały one bez handlu, bez przemysłu, baz 
intelektualnego ruchu i zwróciły do sztu- 
ki plastycznej wszystko, co posiadały pod 
względem energii i czynu. „Zrodziły Ruben- 
są, Van-Dycka, Jordaensa i Teniersa. Nigdy 
niedołęztwo tak martwe i apatyezne nie mia- 
ło podobnie wspaniałych rezultatów i nie 
przejawiło się tak wybitnie na zewnątrz. 
W wielkich miastach kraju fiamandzkiego, 
dawniej tak bogatych i tak potężnych, wspa- 
niałe pałace patrycyuszów 1 kupców, którzy 


wyborach liczba głosów i reprezentantów 
socyalno-demokratycznych nieco się zmniej- 
wyemigrowali, pustką stały i osypywały się 
z nich cegły i kamienie, na ulice, trawą za- 


rosłe. Żyło się spokojnie resztkami dawnej za- 
możności, mało myśląc, niə czytając wcale i 
mniej jeszcze pisząc, a to, eo czasami nazy- 
wało się ruchem literackim, bywało żywcem 
przekopiowane z francuskich wzorów i pozo- 
stawiało wiele do życzenia, Poezya flamandzka 
znalazła ostatni przytułek na łonie izb reto- 
rycznych, gdzie rymowano na cześć dziewię- 
ciu stóstr Apollona, wierszami, które pomi- 
mo naszpikowania całą mitologią, nie przed- 
stawiały nie wybitnego, tylko nudną pły- 
tkość. 

Przyłączenie do Francyi w 1797 roku 
wciągnęło prowineye belgijskie w zamięsza- 
nia w czasie republiki i cesarstwa Potem 
nastąpiło przyłączenie do królestwa Nider- 
landów, po którem zabrano się do dzieła, 
wymagającego najszybszej reformy do ure- 
gulowania stosunków materyalnych. Rozwój 
intelektualny byłby zapewne wkrótce nastą- 
pił, ale rządy króla Wilhelma nie umiały o- 
szczędzać przekonań politycznych jednej po- 
łowy swoich poddanych, ani przywiązania 
drugiej połowy, łacińskiej, do ojczystego ję- 
zyka, to też gmach zbudowany traktatem wie- 
deńskim, runął we wrześniu w 1830 r. 

Rzecz dziwna ; prawie nazajutrz po rə- 
wolueyi, której wynikiem było utworzenie 
królestwa belgijskiego — a której sprawcy 
zarzucali dawnemu rządowi owe środki, ja- 
kie ten rząd przedsiębrał, by rozpowszech- 
nić język narodowy — prawie nazajutrz po 
tej rewolucyi, zaczyna się prawdziwe i wybi- 
tne rozbudzenie ruchu literackiego i widzi- 
my powstającą całą plejadę poetów i roman- 
sopisarzy flamandzkich. 

Przez przeciąg pierwszych lat, następu- 
jących po utworzeniu niepodległości belgij- 
skiej, zdawało się prawdopodobnem, że nowe 
królestwo raz na zawsze pozostanie przy kul- 
turze fraeuskiej. Połowa ludności należała 
do rasy celtycko-łacińskiej i mówiła tylko po 
francusku. We flamandzkich prowineyach 
wszystko to, co otrzymało pewien rodzaj wy- 
kształcenia, ci, których nazywano dawniej po- 
cządaymi ludźmi*, umieli po francusku i wię- 
ksza część używała zawsze tego języka. Fran- 
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cuski język był wyłącznym w parlamencie, 
administracyi, wojsku, sądach, w szkołach 
średnich i wyższych, w prasie i we wszyst- 
kiem, co wchodzi w skład towarzyski i inte- 
lektualny narodu. Sąsiedztwo Fraucyi, nie- 
przemożony pociąg wywierany przez Paryż, 
naśladownietwo belgijskie i bajecznie tanie 
ceny książek, któremi kraj zarzucano, wszyst- 
ko to się składało wraz z reakcyą naturalną 
przeciw usiłowaniom dawnego rządu, na sprzy- 
janie obecnemu stanowi rzeczy. 

Co prawda jednak, że ten stan rzeczy 
wielką był pod pewnym względem niespra- 
wiedłiwością. Flamandczyk , który nie umiał 
nie, prócz własnego swego języka, znajdował 
się we własnej ojezyźnie jak obey, a położe- 
nie jego nie było wcale zazdrości godne. 
Nietylko, że nie mógł kusić się o żadne za- | 
jęcie, choćby najskromniejsze, ale jeszcze 
był wystawiony wobec trybunału lub biur 
admińistracyi na rozmaite nieprzyjemności, 
jakich zazwyczaj doznają cudzoziemcy, nie 
znający języka kraju, w którym podróżują. 

Co ważniejsze, przez cały czas trwania 
tego przejścia, które zapewne nie tak rychło 
skończyć się miało, Flamandczyk był zagro- 
żony spodleniem, w moralnem znaczeniu te- 
go wyrazu. Pomiałany, opuszczony i zanie- 
dbany język flamandzki. używany już tylko 
przez służbę, lud i drobne mieszczaństwo, 
spadał coraz bardziej do rzędu narzeczy. | 
Nikt już nie zadawał sobie pracy uczyć się | 
i uczyć drugich literackiego języka fluraandz- 
kiego, który nie służył do niczego i na nie | 
nie był potrzebny. Mówiący poprawnie, wy- 
dawali się śmiesznymi i pedantami. To też dya- | 
lekty każdego miasta , każdego kantonu, tak | 
ftóżne od siebie, że o kilka mil nie rozumia- 
no się wzajemnie, rozdzielały się coraz bar- 
dziej i eoraz pospolitszymi się stawały. Zwy- 
czaj mówienia dyalektem wywiera głęboki | 
wpływ na ton rozmowy i rozwój umysłu, | 


nawet nie dopuszcza tego rozwoju i krępuje ; 
go. Wziąwszy na uwagę, że instynkia naro- | 
du flamandzkiego bywają nader prozaiczne, | 
że ludzie ci ubiegali się głównie tylko o to, i 
żeby mieć natychmiastowe zadowolenie mą- į 


| w 


„Sprawa ta stała się naturalnie głośną 
w całem państwie. Pod naciskiem opinii, 
Stambułow rzeczywiście chciał zerwać wszy- 
stkie stosunki, łączące go z Petkowemi od- 
był z nim nawet podobno w tym celu þar- 
dzo długą w Burgas konferencyę. Wynik jej 
jednak był nad wszelki wyraz niespodzie- 
wany. Mówią, że Petkow był w posiadaniu ja- 
kiejś tajemniczej przeciwko Starabułowowi 
moralnej broni, za pomocą której zmusił 
pierwszego ministra Buigaryi nietylko do u- 
trzymania z nim nadal spółki spekulacyjnej, 
lecz do nadania jej jeszcze ściślejszego i je- 
szcze bszwzględniejszego charakteru, Od dnia 
owej konferencyi w Burgas, pp. Stambułow 
i Petkow rozpoczęli niesłychanie rozszerzać 
swoje prywatne przedsiębiorstwa, nadużywa” 
jąc przytem politycznej władzy i jej wpływu. 
Zanim opinia publiczna mogła przeciwko 
temu zaprotestować , Sambułow zastosował 
do niej środki represyjue: i torbył pierwszy 
motyw owego despotyzmu, ograniczającego 
swobodę czynów i myśli, jakim się rządy 


go 
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teryalne, a o filozofii pojęcia nawet nie mie- 
li, łatwo pojąć, że język narodowy mu- 
siał pozostać obeym wyższej inteligencyi. To 
też Belgowie, mówiący po francusku, bardzo 
się skłaniali do przypuszezonia, że ci, którzy 
tylko flamandzkiej mowy używali, nie byli 
im w niczem równi, 

Reakcya tutaj stała się koniecznością. 
Nieomieszkała też się objawić symptomami, 
które aż do naszych czasów coraz szersz8 
rozmiary przybierały, Ale trzeba zapamiętać, 
że nie wśród ludu, w klasie pognębionej 1 
wyzyskiwanej, objawy tej reformy począte 


| wzięły; wyszły one z pewnego grona profa- 


sorów i uczonych. Najczynniejszym i najwię- 
cej z nich wpływu posiadającym był Jan 


| Franciszek Wilhelms, którego później na- 


zwano: Ojcem ruchu flamandzkiego. 

Poborca kontrybucyi w Antwerpii, Wil- 
helms, który poświęcał wszystkie wolne 
chwile pracom literackim i filologicznym 
przedsięwziął od 1814 roku całą seryę WJ” 
dawnietw, w których z energią bronił spra” 
wy ojczystego języka. 

Z żalem, z rozpaczą nawet prawie, pe 
trzył na powstającą i tryumfującą rewolucję 
w 1880 roku, która rozbiła partyę nider 
landzką, jak ją potem nazywano. Nie opu: 
szezał jednak rąk, i prowadził dalej, najprzó 
w Eecloo a później w Gandawie swoją P% 
kojową propagandę na korzyść ojczyste) 
mowy. Male grono, które utworzyło 58 
około niego, zwiększało się coraz bardzie): 
Widziano tam Van Duyse, Reusa, Ve 


|viersa, Van Damme, Blommaerta. Ten osta- 


tei założył w 1834 roku, pod tytułem” 
Nederduitsche lelteroefeningen (Szkice te 
raekie Niderlandów), pierwszy Przegląd 1 
teracki , wydawany w Belgii po flamandzki 
podczas gdy Reus rozpoczynał wydawnictw 
w rodzaju kalendarza literackiego, który 

dziś dnia istnieje, p. t. :Nederduitsche letter 
kundig jaarboekje. 


(Ciąg dalszy nastąpij. 


Stambułowa zaznaczały. 2 wewnętrznych 
dziejów Bułgaryi za ostatnich lat rządów 
Stambułowa, nie wszystkie szezegóły dosta- 
wały się do wiadomości zagranicy. Dla przy- 
kładu przytocze jeden obrazek, dobrze ilustru- 
jący system, jakiego stale trzymał się Stam- 
bułow. Podprefekt nowobazarski miał to nie- 
szczęście, że się w małoznaczącej jakiejś spra- 
wie naraził wszechpotężnemu prezydentowi 
ministrów : na rozkaz Stambułowa przybyło 
natychmiast z Szumli do Nowego Bazaru 
dwadzieścia dorożek, napchanych żołnierzami; 
podprefekt został przemocą schwytany i bez 
sądu, bez jakiejkolwiek procedury dyscypli- 
narnej, internowano go w małej odległej 
wiosce. Mieszkańcy Nowego Bazaru byli obu- 
rzeni tym niesłychanym aktem gwałtu: rzu- 
cili się na żołnierzy i chcieli odbić uprowa- 
dzanego podprefekta. Ztąd wywiązała się 
krwawa bójka pomiędzy wojskiem a ludno- 
ścią. Bójki takie były bardzo często jedynym 
owocem, jedyną konsekwencją polityki Stam- 
bułowa. 

Książę bronił ciągle Stambułowa, po- 
mimo jego widocznych nadużyć. Na posta- 
nowienie księcia wpływały rzeczywiste za- 
sługi Stambułowa na polu polityki zagrani- 
cznej, i brak odpowiedniego następcy. Osta- 
tecznym i bezpośrednim powodem upadku 
Stambułowa były stosunki Stambułowa z żo- 
ną ministra wojny, panią Sawow, i z jej 
siostrą. Minister wojny wyzwał Stambułowa 
na pojedynek. Prezes gabinetu i tę sprawę 
pragnął środkami represyjnymi załatwić. Do- 
pełniła miary cierpliwości księcia F'erdynan- 
da okoliczność , że list jego, pisany w tej 
sprawie do Stambułowa , list zupełnie dys- 
kretnej natury, został w organie Stambułowa, 
w Swobodzie, drukiem ogłoszony. To zmusiło 
księcia ostatecznie do zaproponowania prezy- 
dentowi swego gabinetu, aby się podał do 
dymisyi, co też Stambułow, pod naciskiem 
konieczności, uczynił. Oto przebieg całej 
sprawy, dojrzewającej zwolna od lat czte- 
rech. Ręki obcej w tem nie było. 

Naturalnie jednak Rossya ciągnąć bę- 
dzie z tego liczne korzyści. Przypuszezać 
trzeba, że za jej staraniem subwencyonowa- 
no pośrednio opozycyjne dziennikarstwo buł- 
garskie, które bez systematycznych subwen- 
cyj nie byłoby w stanie przez lat parę z ta- 
ką wytrwałością i na tak wielkie rozmiary 
oświecać opinii publicznej, i wyrabiać wśród 
ludności wrogiego usposobienia przeciw sy- 
stematowi Stambułowa. Starmbułow, ze swo- 
jej strony, usiłował temu przeciwdziałać 
w organach, inspirowanych przez siebie; 
czynił to jednak nietylko w sposób gorączko- 
wy i samowolny, lecz także nad wszelki wy- 
raz nieprzyzwoity i grubiański, czem natu- 
ralnie swoją sprawę dobijał, i ostatecznie 
dobił*. 


KRONIKA 


Lwów, 21 sierpnia. 


— JE. Pan Minister obrony krajowej, 
hr. Welsersheimb bolesną i niepowetowaną po- 
niósł stratę. W Dad, na Węgrzech zmarł ośm- 
nastoletni syn P. Ministra, Leopold hr. Welsers- 
heimb, skutkiem dyfteryi. 


— JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj rano z Tyczyna do 
Lwowa. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 27 
września b. T. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w łokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyboreom, c. k. starostwo. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek dnia 23 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Pogrzeb ś. p. Ludwika hr. Wodzi- 
ckiego odbył się wczoraj w Tyczynie. W uzu- 
pełnieniu szczegółów, zawartych we wczorajszym 
telegramie z Rzeszowa, dodajemy, że na pogrzeb 
przybyło wiele znakomitych osób i rodzin z ca- 
łego kraju, JE. P. Minister oświaty dr. Madey- 
ski, JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
JE. Prezes Koła polskiego Filip Zaleski, Wice- 
prezydent kraj. Dyrekcyi Skarbu dr. Korytowski, 
dyrektor Wystawy krajowej dr. Marchwieki, da- 
lej dwaj ostatni pozostali współzałożyciele Prze- 
glądu Polskiego St. hr. Tarnowski i Stanisław 
Koźmian, deputacya Wydziału krajowego, pp. 
Chamiec, dr. Hoszard i dr. Wereszczyński, hra- 
biowie Andrzej i Roman Potoccy, ks. Lubomir- 
scy, hr. Zamoysey, rektor dr. Zoll, prezydent 
m. Krakowa Friedlein, pp. Michałowscy, pp. Ję- 
drzejowiezowie i wiele innych osób. Obrzędy żało 
bne odprawił ks. biskup Hryniewiecki. Kondukt 
prowadził ks. biskup Solecki w asystencyi ks. 
biskupa Glazera i licznego duchowieństwa. 

Wśród ulewnego deszczu przemawiał imie- 
niem Wydziału krajowego p. Chamiec; następ- 
nie kr. Bourgoing po francusku imieniem Rady 
nadzorczej banku dla krajów koronnych. Z po- 
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między członków Rady nadzorczej przybyli nad- į 
to: hr. Montecuccoli, wiceprezes Sybel, Rapaport 
i Szezepański. 

Przyjmowali gości: Antoni hr. Wodzicki, 
Adam Jędrzejowicz, oraz szwagrowie zmarłego. 
Przybył także ks. Adam Czartoryski z Sieniawy. 

Nadeszły niezliczone kondolencye, między 
innemi od Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, 
JE. hr. Taaffego, JE. ks. Windisch-Graetza, od 
b. Ministrów Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, 
Wydziału kraj. i od biskupów Sembratowicza i 
Morawskiego. 

Na katafalku złożono mnóstwo wieńców; 
trumnę pokryły kwiaty z różnych stron, które 
zmarły za życia lubił. 


— Śtraż obywatelska. Jak donosimy 
na innem miejscu, zorganizowaną mą być dla 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa w czasie 
pobytu J. ©. Mości we Lwowie honorowa straż 
obywatelska, złożona z przedstawicieli, funkcyo- 
naryuszów wszystkich władz, zawodów i Towa- 
rzystw miejscowych. 

Celem bliższego porozumienia się odbędzie 
się pierwsze zebranie w piątek dnia 24 b. m. 
o godzinie 5 popoł, w sali ratuszowej. 


— Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. „Elżbiety“ odbywać się 
będą w dniach 29, 80 i 81 sierpnia r. b. od 
godziny 9 do 12 przed południem i od 8 do 5 
popołudniu, wpisy zaś uczniów rzemieślniczych 
na naukę kursu dopełniającego w tejże szkole 
odbędą się w niedzielę dnia 26 sierpnia r. b. 
od godziny 9 do 12 przed południem. 


— Z konserwatoryum gal. Towarzy- 
stwa muzycznego. Wpisy uczniów na naukę mu- 
zyki rozpoczynają się dnia 25 sierpnia b. r. w 
godzinach od 10 do 12 przed i od 6 do 7 po- 
południu. Egzamina nowowstępujących zaczynają 
się 1 września i każdego następującego dnia o 
godzinie 5 popołudniu. Początek nauki dnia 5 
września. 

Regulamin i plan nauki otrzymać można 
do przejrzenia w kancelaryi Towarzystwa muzy- 
cznego (gmach teatralny). 


— C. k. szkoła zawodowa przemysłu 
drzewnego w Zakopanem ogłasza program na 
rok szkolny 18945, rozpoczynający się w poło- 
wie września. Szkoła ta ma zadanie praktyczną 
i teoretyczną nauką w niżej wyszczególnionych 
rzemiosłach przemysłu drzewnego dzielne siły 
wykształcić. Absolutoryum uprawnia do samo- 
dzielnego prowadzenia rzemiosła wyuczonego. 
Nauka trwa lat cztery a w oddziale Ilgim 
pięć lat. 

Szkoła zawodowa w Zakopanem obejmuje 
7 działów : 1. Rzeźbiarstwo ornamentalne. 2. 
Rzeźbiarstwo figuralne w kierunku kościelnym. 
3. Stolarstwo meblowe. 4. Stolarstwo budowlane 
i przemysłu domowego. 5. Ciesielstwo. 6. To- 
karstwo. 7. Snycerstwo ornamentalne i figural- 
ne przemysłu domowego. 

Oprócz tego udzielaną jest nauka potrze- 
bnych wiadomości teoretycznych. 

Do szkoły zawodowej mogą być przyjęci 
uczniowie, którzy ukończyli szkołę ludową i są 
fizycznie należycie rozwinięci. Do przyjęcia są 
następujące dokumenta potrzebne: 1. metryka, 
2. świadectwo ukończonej nauki szkoły ludowej, 
3. pisemne zezwolenie rodziców, lub opiekuna. 

Wpisy odbywają się w dniach: 14, 15 i 
16 września. Zgłoszenia pisemne o przyjęcie do 
szkoły zawodowej należy przesyłać w drugiej 
połowie sierpnia do Dyrekcyi szkoły. Pomie- 
szczenie uczniów (pomieszkanie, stół i opranie) 
można otrzymać za 12 do 15 zł. w. a. 

Obcokrajowcy uiszczają roczną opłatę szkol- 
ną w kwocie 100 zł. w. a. 


— Teatr włościański. W czasie Zjazdu 
członków Kółek rolniczych, w przyszłym tygo- 
dniu, będą mieszkańcy naszego grodu mieli spo- 
sobność zobaczenia niezwykłych aktorów. Są nimi 
włościanie z Monasterzysk. Przewodniczący tam- 
tejszego kółka rolniczego ks. Józef Czarkowski, 
donosząc głównemu zarządowi o przybyciu człon- 
ków na Zjazd, dodał, że włościanie chętnieby 
zagrali we Lwowie „Łobzowian*. „Zapewniam — 
pisze ks. 0. — że zarząd główny nie powstydzi 
się gry i śpiewu naszych amatorów". Wszyst- 
kie przybory teatralne amatorowie mają własne, 
a proszą tylko o „fryzyera teatralnego i reżyse- 
ra*. Dyrekcya naszego teatru oświadczyła goto- 
wość odstąpienia w teatrze letnim sali na to 
przedstawienie aktorów-włościan. 

— Z Słeniawy piszą do nas: Przed ty- 
godniem nadeszły z Paryża i zostały złożone w 
grobowcu familijnym książąt Władysława i Mał- | 
gorzaty z Orleanów ks. Czartoryskich szarfy i 
wieńce. Na trumnie ks. Władysława Czarto- 
ryskiego: od księcia Ferdynanda bułgarskiego, 
od Stowarzyszenia ubezpieczeń (Assóćturation Ge- 
nérale) w Paryżu, hr. Gurowskiego, p. Pade- | 
rewskiego, p. Górskiego, stacyi naukowej pol- | 
skiej w Paryżu, hr. Karolowej Zamoyskiej, pa- 
rafi kościoła św. Ludwika w Paryżu, hrabiego 
i hrabiny d'Eu, szkoły panien polskich (Ho- 
telu Lambert) w Paryżu, dawnych uczenie tej 
szkoły, nadto od licznych rodzin magnackich w 
Paryżu zamieszkałych. Na trumnie księżnej: od 
królowej Wiktoryi angielskiej, od króla i królo- 
wej Portugalii, od księcia bułgarskiego, księżnej 
Klementyny Koburskiej, Towarzystwa francuskie- 
go „Czerwonego Krzyża”, hr. Gurowskiego, księ- 
żnej Walii, księżnej Antonii Hohenzollern, hrab: 
stwa d'Eu, szkoły panien polskich, ochronki i: 
szkoły Sióstr u św. Ludwika. i 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 sierpnia 1894. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- | 
liteclmicznej we Lwowie. Dnia 21 sierpnia. Baro 
setr opada powoli. 

W ubiegłej dobie lisząc od godziny 12 
w południe dnia 20 sierpnia do 12 w południe 
dnia 21 sierpnia b. r., mieliśray wiatr poł.-zach. 
o Średniej prędkości 27 m/sek., niebo lekko za- 
chmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (88 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 10'9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-12'290., najwyższa -|15'09%0. w sobotę popo- 
łudniu, najniższa +- 9270. dziś w nocy. 

Wczoraj w południe padał deszcz, wieczo- 
rem wypogodziło się. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 765 w północnej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm 

Prognoza na dobę 22 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do ---2090., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 70 proc.: opadu nie bę- 
dzie pogoda. 

— Z Zakopanego donoszą do Czasu: 
Radea sądowy Roman Białkowski z Sokala, któ- 
ry w piątek w południe wyszedł na wycieczkę 
w góry, dotąd nie wrócił. Białkowski wybrał |- 
się bez przewodnika na Gewont: zachodzi oba- 
wa, że spadł w przepaść. Najobszerniejsze po- 
szukiwania były dotychezas bezskuteczne. 

— Zakopane 20 sierpnia. Sezon szyb- 
kiem tempem zbliża się ku końcowi. Lista go- 
ści wykazuje już niespełna 8.000 osób, z czego 
połowę dostarczyła Warszawa i Królestwo. 

Nie można powiedzieć, abyśmy się nie 
podnosili i nie ulepszali. Owszem, każdy bez- 
stronny musi przyznać nam coraz większą sta- 
ranność i chwalebną inicyatywę w urządzaniu 
wszystkiego, cokolwiek dla wygody gości jest 
pożądanem. Pomiary i praca przygotowacze pod 
kolej żelazną, która nas ma połączyć z siecią 
kolei państwowych, zbliżają się ku końcowi. 
W zimie nastąpi wykupywanie gruntów. Droga 
krajowa na Węgry, pierwsza przez Tatry, otwar- 
tą będzie już w r. 1895. Znany pensyonat le- 
czniczy dra Bronisława Chwistka, pod każdym 
względem znakomicie urządzony i prowadzony, 
zamieni się na sanaioryum, które tu okazuje się 
koniecznem. Jak dalece Zakład ten cieszy się 
wziętością, dość nadmienić, że w ciągu lata był 
prawie przepełniony, a chorzy bardzo dobre sku- 
tki odnieśli. Tuż obok Zakładu dra Ohwistka 
rozciąga się przepyszny las świerkowy sięgający 
aż po same stopy Tatr i służący znakomicie dla 
chorych piersiowo. W Zakładzie bawią między 
innymi prof. Uniwer. Jagiell. dr. Miodoński i 
dr. Fierich. 

Ks. Biskup Likowski, który tu ciężko za- 
niemógł, jest już zdrowszy, a JE. dr. Smolka, 
który tu przeciw reumatyzmowi używa kąpiel 
błotnych, ma się dobrze i czerstwo i codzień 
odbywa dalekie spacery po Zakopanem. 

Swieżo spadłe śniegi w Tatrach już zgi- 
= 

— Z Karlsbadu donoszą, że liczne gro- 

no obecnych tam na kuracyi Polaków zgroma- 

dziło się dnia 17 b. m. na żałobne nabożeństwo 

na duszę ś. p. Ludwika hr. Wodziekiego. 


nęły. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 raao do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjatkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nienstająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja l. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte oi 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


WR COC CZ CE R E 


- ati literacko-artystyozne. 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek po raz piąty „Mara“, opera w 1 akcie 
Ferdynanda Hummla i „Pajace“ opera w 2 


aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny występ 
pni Jadwigi Camillowej, panny Eugenii Stras- 
sern, oraz pp. Mateusza Schlaffenberga i Ga- 
bryela Górskiego. 

We środę „Fedora“, dramat w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou z panią Zelazowską w roli ty- 
tułowej. 

We czwartek „Carmen“, opera w 4 aktach 
Jerzego Bizet'a. Gościnny występ panny Stras- 
sern, panny Janiny Korolewicz, oraz pp. Myszu- 
gi i Górskiego. 

W piątek po raz pierwszy: „Mąż w po- 
wijakach*, krotochwila w 2 aktach przez Anto- 
niego Siemaszkę. 

Od środy 22 b. m. począwszy aż do dnia 
odwołania, przedstawienia wieczorne rozpoczynać 
się będą o 8 godzinie. 


Lourdes. Wydawca paryski Charpentier 
na „Lourdes* Zoli robi niesłychany dotąd inte- 
res. Książka wyszła trzy tygodnie temu, opaski 
na egzemplarzach noszą już napis: setny tysiąc! 
Dowodem, jak niezwykłe zajęcie wzbudza ta po- 
wieść we wszystkich kołach może być fakt, iż 
z jej powodu wyszło już kilka nowych książek. 
Przedewszystkiem — jak to w osobnym artyku- 
le przedstawiliśmy przed kilku dniami — zabrał 
głos uczony ksiądz Msgr. Ricard. Prałat ten za- 
jat się bardzo Zolą po wydaniu „Marzenia“, 
które w jego oczach zapowiadało u autora nowy 
zwrot; chcąc mu dać dowód życzliwości, napisał 
do niego wówczas, poprawiając niektóre szcze- 
góły liturgiczne, które Zola mylnie przedstawił. 
Zola, naturalnie, nader uprzejmie podziękował 
mu. Obecnie zawiedziony w oczekiwaniach swoich 
nową powieścią Zoli, Mrg. Ricard ogłosił owe listy 
otwarte, które właśnie we wspomnianym arty- 
kule przedstawiliśmy a nadto zamierza myśl 
swoją rozprowadzić szerzej w osobnej książce 
polemiczniej napisanej z ogromną werwą, p. t. 
„Prawdziwa Bernadette z Lourdes“. W duchu 
wprost przeciwnym pisze de Boissarie studyum 
„Lourdes od r. 1858 do dni naszych“, badając 
cuda z lekarskiego punktu widzenia. Pani Ma- 
rya de Besneray daje nowemu romansowi swemu 
tytuł: „Au pays de Bernadette”; p. de Pierre- 
feu pisze: „Le Tiomphe de Lourdes“; a co po- 
lemik, artykułów dziennikarskich, rozmów! 


Profesor Gałęzowski. 


(Jego sylwetka. — Podróż do Persyi.) 


W ostatnim numerze Kraju znajdujemy 
korespondencyę z Paryża, której autor p. 
Wierzbięta, podaje w formie rozmowy z dr. Gałę - 
zowskim wiele ciekawych szczegółów z życia 
znakomitego profesora i z jego niedawnej po- 
dróży do Persyi. Na podstawie tej korespon- 
dencyi możnaby złożyć następującą sylwetkę 
dra Gałęzowskiego. 

Niski, silny, krępy, z twarzą energicz- 
ną, wzrokiem przenikliwym, czerstwy i rzut- 
ki, włosy ma czarne a w brodzie tylko gdzie- 
niegdzie włos jakiś siwy. Wymowa krótka, 
jędrna, zwięzła, jakby obliczona by powiedzieć 
jaknajwięcej z najmniejszą stratą czasu. Prof. 
Gałęzowski przedstawia typ człowieka nie- 
spożytej energii i pracy, wiedzącego z do- 
świadczenia jak wyzyskać można każdą chwilę 
dla siebie by dojść, gdzie się dojść zamie- 
rza — i dla innych, tych, co korzystać chea 
z jego wiedzy. Nawet postarzeć się nie miał 
czasu. Ubrany jest ze spokojną elegancyą 
człowieka dobrego towarzystwa ; na czarnym 
jego stroju odbija tylko żywo czerwona ro- 
zetka oficera Legii honorowej. 

Ukończywszy w Niemirowie szkoły ze 
złotym medalem, pod wpływem wielkiego 
rozgłosu, jakiego w Paryżu i w całym świe- 
cie zażywał stryj jego dr. Seweryn Gałęzow- 
ski, postanowił zostać lekarzem jak on, i jak 
on sławnym. Środki miał bardzo skromne: 
100 rubli na rok otrzymywał z domu i ze 
stu rublami w kieszeni puścił się w drogę 
do Petersburga. Po pięciu latach ciężkiej 
pracy w Petersburgu, wśród ciężkich wa- 
runków, otrzymał stopień za rozprawę o of- 
talmoskopie i złoty medal. W r. 1859 puścił 
się do Paryża, który przyjął go serdecznie i 
kierował pierwszymi jego krokami. W Paryżu 
rozpoczął pracę na nowo i w paryskim Uni- 
wersytecie otrzymał stopień doktora medycy- 
ny, dzieląc czas swój między teoretyczne stu- 
dya i praktykę w klinice pod kierunkiem 
słynnego Desmarres profesora swego i przy- 
jaciela. Ofialmoskopowi swego wynalazku, 
pozwalającemu zajrzeć do wnętrza oka, za- 
wdzięcza prof. Grałęzowski — jak sam opo- 
wiada — pierwszy swój rozgłos. W r. 1867 o- 
tworzył swą klinikę, która z roku za rok co — 
raz większą cieszyła się wziętością. W roku 
wojny (1870/71) zorganizował ambulans w 
kościele Genevraye i niósł pomoc ranionym 
na polu bitwy pod Champigny. W r. 1884 
liczba chorych, którzy szukali pomocy w kli- 
nice prof. Gałęzowskiego dobiegła 100.000, 
obecnie przekroczyła już połowę drugiej setki 
tysięcy. 

Pani Gałęzowska jest córką słynnego 
spiewaka Tamberlika. W mareu roku 1872 
zwrócia się Tamberlik do prof. Gałęzowskie- 
go z prośbą o pomoe, gdy piękna i młoda 


córka jego wzrok utraciła. We dwa miesiące 
później pacyentka przejrzała, a od paździer- 
nika tegoż roku (1872) nazywa się panią Ga- 
łęzowską. Małżeństwo jest bardzo szczęśli- 
we, a zarówno pani Gałęzowska, jak i dzie- 
ci (dwóch synów i dwie młodsze córeczki) 
władają zupełnie poprawnie językiem polskim. 

To cała moja historya — mówił prof. 
Gałęzowski, podając powyższe szczegóły — 
po zatem biografię moją streścić można w 
trzech słowach: praca, praca i praca. 

Dzielnica, ciągnąca się od Madelaine 
po lasek Buloński, między parkiem Monceau, 
pałacem Elizejskim, bulwarem Malesherbes 
i łukiem tryumfalnym, jest najświetniejszą 
częścią nowego Paryża. Nie ma tu ruchu i 
zgiełku wielkich bulwarów, nie ma sklepów, 
hotelów i kawiarń ; ulice szerokie, ciche, 
platanowemi alejami przemykają bez hałasu 
powozy, zmierzające ku Elizejskim polom ; z 
uchylonych, wehodowych bram wyglądają o- 
golone twarze służby; jeden przy drugim 
stoją tu t. zw. hotele, czyli pałace, siedziby 
najzamaożniejszych mieszkańców Paryża. W 
tej to dzielnicy, przy bulwarze Hausmana, 
pod nr. 108, znajduje się „hotel“ prof. Ga- 
łęzowskiego, o 4 piętrach, z fasadą z cioso- 
wego kamienia. (ałe urządzenie, sień, scho- 
dy, służba, okazują na pierwszy rzut oka, że 
dom utrzymany jest na stopie pańskiej; na 
drugiem piętrze znajdują się apartamenta, w 
których pani CGałęzowska podejmuje zimą 
wielki świat paryski na świetnych swych 
przyjęciach. Salony obszerne, umeblowane 
gustownie, wprost z wytwornym zbytkiem, 
ozdobione dziełami sztuki, obrazami, bron- 
zami i t.d, które po większej części są u- 
pominkami od wdzięcznych uczniów lub pa- 
cyentów. Piękny portret gospodarza, zdobią- 
cy jedną ze ścian, jest dziełem hr. Mni- 
szcha, — drugi nader drogocenną dla prof. 
Gałęzowskiego pamiątką pędzla malarza — 
ślepego. Malarz hiszpański Pareha nie wi- 
dział nic, gdy zgłosił się do kliniki dra G.; 
na pamiątkę szezęśliwego uleczenia namalo- 
wał portret lekarza, dobroczyńcy swego. 

Do pacyentów prof. Gałęzowskiego na- 
leży także: pani Carnot-matka, Challemel- 
Lacour, prezydent senatu, kilku członków 
rodziny p. Casimir-Periera i w. i. 

(Dokończenie nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA 


W dniu rocznicy urodzin Najj. Pana 
odprawionem zostało w Sofii, w tamtejszym 
katolickim kościele nabożeństwo, na którem 
obecny był incognito książę Ferdynand i 
marszałek dworu księcia w oficyalnym cha- 
rakterze. Po nabożeństwie odbyło się w au- 
stro-węgierskim generalnym konsulacie przy- 
jęcie, w którem wzięli udział, w imieniu 
księcia: marszałek dworu, dalej ministrowie 
i członkowie austro-węgierskiej kolonii. 

W (etynii odbył się u austro-węgier- 
skiego ministra-rezydenta wielki obiad, w któ- 
rym wziął udział następca tronu ks. Daniło, 
ministrowie i reprezentanci ciała dyploma- 
tycznego. 


Najj. Pan przyjmował wczoraj w Ischl 
mianowanego przy ostatnim awansie porucz- 
nikiem dragonów księcia Emanuela Orleań- 
skiego. 


Wezoraj po południu odbyła się pod 
przewodnictwem ks. Windischgraetza w pa- 
łacu Ministerstwa spraw wewnętrznych druga 
z rzędu rada ministeryalaa, w której wzięli 
udział wszysey członkowie gabinetu. 


Nieustająca komisya Izby dep. dla pro- 
jektu nowej procedury cywilnej, rozpocznie 
ponownie swoje obrady 17 września. W tym 


Wystawa krajowej Rady zdrowia, 


RPO 


Bakterye.... 

Bagatela! Najmniejszy to wprawdzie, 
ale najzaciętszy za to wróg rodzaju ludzkie- 
go, wyrastający zawsze tam, gdzie go nikt 
nie posiał, pojawiający się tam, gdzie go nie 
potrzeba, a tem straszniejszy, iż poznajesz 
go dopiero po spustoszeniach, jakie narobił. 

Nasłuchałeś się o nim, czytelniku, za- 
pewne wiele, a oto na Wystawie, dzięki 
krajowej Radzie zdrowia i jej bakteryologo- 
wi, znakomitemu — trzeba dodać — bakte- 
ryologowi, drowi Antoniemu Krokiewi- 
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samym czasie podejmie obrady także nie- 
ustająca komisya podatkowa. 


Z Litwy donoszą Dzien. Pozn.: Głośna 
sprawa krożańska weszła w bardzo ciekawą 
i niespodzianą fazę. Parafianom wytoczono 
proces o zbrojny opór władzom, śledztwo już 
przeprowadzono i akt oskarżenia przygoto- 
wano. Sąd stanowy, który ma sądzić oska- 
rżonych, zasiadać będzie nie w Kownie, tylko 
w Wilnie. W obronie stanie jeden z gło- 
śniejszych adwokatów petersburskich z dwo- 
ma pomoenikami. Akt oskarżenia twierdzi, 
jakoby kilka strzałów padło z tłumu, chociaż 
żadnej broni ani siecznej ani palnej nie zna- 
leziono na miejseu starcia. Akt oskarżenia 
przyznaje, że kilka strzałów policya czy woj- 
sko dało do tłumu. Oskarżonych jest podo- 
bno do 150 osób. 

O doniesionej nam wczoraj drogą tele- 
graficzną zbrodni, której ofiarą padł kontr- 
admirał rossyjski Razwozow, podaje depesza 
prywatna następujące szczegóły: Razwoz0w, 
komendant portu kronsztadzkiego jadąc po- 
wozem do swego biura, został zatrzymany 
przez kogoś, który zawołał: Stój! Gdy powóz 
stanął, człowiek jakiś przystąpił i strzelił 
z rewolweru. Kontradmirał, śmiertelnie ra- 
niony w lewą pierś, padł na poduszki powo- 
zu i wkrótce po przybyciu do biura umarł. 
Zbrodniarz drugim strzałem życie sobie ode- 
brał. Ma to być Peniński, były urzędnik 
portowy, którego kontradmirał wydalił ze 
służby. 


Według informacyj dzienników peters- 
burskich, ministeryum spraw wewnętrznych 
opracowało projekt organizacyi rolnej kolo- 
nistów niemieckich w guberniach południo- 
wych państwa. 


Wiadomość, podana przez Standard, 
że Rossya wysyła wojsko do Korei i że za- 
warła z Francyą osobną ugodę w sprawie 
koreańskiej, uważają w Petersburgu za nie- 
prawdziwą. Rossya nie przestaje w związku 
z innemi europejskiemi mocarstwami rozwi- 
jać swojej działalności w myśl jak najszyb 
szego przywrócenia pokoju. Jako dowód, że 
w Rossyi nie spodziewają się zaostrzenia 
sprawy koreańskiej przytaczają także okoli- 
liczność , iż hr. Kapnist, dyrektor departa- 
mentu azyatyckiego, wyjechał na kilkutygo- 
dniowy urlop. 


Rumuński dziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenie ministeryalne, zaprowadzające 
wskutek pojawienia się cholery w Bessara- 
bii środki ochronne przeciw epidemii wzdłuż 
granicy rumuńskiej. Koło Ungheni odbywać 
się będzie sanitarna rewizya podróżnych i 
dezinfekcya używanych przedmiotów. 


Dwaj liberalni członkowie gabinetu 
serbskiego, minister sprawiedliwości Andono- 
wicz i minister handlu Jovanowicz, podali 
się do dymisyi. Wiadomość ta jest stwier- 
dzeniem pogłoski, która od kilku tygodni 
była przedmiotem dyskusji w belgradzkich 
kołach politycznych. Partya liberalna czyni- 
ła usiłowania, aby skłonić również mini- 
strów Lozanicza i Zdrawkowieza do wystą- 
pienia z gabinetu, a tem samem wywołać 
całkowite przesilenie ministeryalne. Plan ten 
udaremniła odpowiedź obu ministrów, że nie 
uważają się za członków liberalnego stronni- 
etwa. Teki Jovanowieza i Andonowicza mają 
być oddane politycznie neutralnym osobisto - 
ściom. Jako kandydatów wymieniają: szefa 
sekcyi Kostę Christicza, syna znanego pre- 
zydenta Nikoli Christicza, oraz burmistrza 
belgradzkiego Michała Bogicewicza. Pogło- 
ski o dymisyi całego gabinetu są na razie 
pozbawione wszelkiej faktycznej podstawy. 

Słychać, że trwają ciągle zabiegi, aby 
pojednać Risticza z dworem. Król zamyśla 
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wyprawić Risticza jako nadzwyczajnego wy- 
słannika na ślub carewieza rossyjskiego. 


Książę Ferdynand bułgarski wybiera 
się na kilka tygodni do Warny, dokąd 
wkrótee uda się także księżna z synem, ks. 
Borysem. 


W Rzymie odbyła się w piątek rada 
ministrów, na której zajmowano się głównie 
budżetem na rok przyszły i oszczędnościami, 
jakie mają być poczynione w administracyi 
państwowej. 


Wczoraj rozpoczęła się we Francyi główna 
sesya rad generalnych, która ma przepro- 
wadzić rozdział przyjętych przez parlament 
czterech podatków bezpośrednich na poszcze- 
gólne departamenta. Według zwyczaju, zgro- 
madzenia; departamentów wyrażą szereg 
„życzeń“ swoich, a jak się ogólnie spodzie- 
wają, życzenia te będą w tym roku pozosta- 
wać w związku z najważniejszymi wypadka- 
mi ostatnich czasów, to jest z tragedyą lug- 
duńską i z ruchem anarchistyeznym. Yves 
Guyot, były minister robót publicznych, re- 
daktor naczelny Siéclea wygotował nawet 
zupełny formularz takich „życzeń“ dla rad 
generalnych a w „życzeniach“ tych rady 
wzywają parlament i rząd, aby przez ener- 
giczne stosowanie obecnych ustaw, ewentu- 
alnie przez uchwalenie nowych, położył ko- 
niec szerzeniu się anarchii. Rady generalne, 
złożone w znacznej części z pierwiastków 
umiarkowanych lub konserwatywnych, nie 
omieszkają niezawodnie wyrazić w tym kie- 
runku zdania swego, w sposób dla anarchi- 
stów i duchów z nimi pokrewnych niemiły, 
to też socyalistyczne dzienniki francuskie już 
obecnie wylewają żółć swoją na Yvés 
Guyota. 

W stanie zdrowia prezesa gabinetu fran- 
cuskiego p. Dupuy nastąpiło lekkie polepszenie. 
Prócz mleka, które dotąd było jego jedynym 
pokarmem, pozwolono mu już także pić bu- 
lion, a nadto mógł w sobotę na kilka godzin 
wstać z łoża. 

Znany już niezaszezytnie z pierwszego 
artykułu p. t. Dessous Ministériels, ogłoszo- 
nego w F'igarze, b. tajny agent policyi fran- 
cuskiej Vitrac-Deeroziers, publikuje dalsze 
wyciągi ze swojej broszury. Według twier- 
dzeń tego szpiega-odkrywey, którego już do- 
tąd wyłapano na kilku bijących w oczy 
kłamstwach, admirał Gervais miał po wizy- 
cie floty francuskiej w Kronsztadzie zostać 
ministrem, w pałacu elizejskim uważano jednak 
tę kandydaturę za niebezpieczną dla zbytniej 
popularności Gervaisa. Korzystając zatem 
z bytności cesarza Wilhelma w Sztrasburgu, 
puszczono w obieg inspirowane listy, zape- 
wniające, że w razie zamianowania Gervaisa 
ministrem, wojna stanie się nieuchronną, 
wskutek czego też Gervais cofnął swoją kan- 
dydaturę. 


W sprawie wujny chińsko - japońskiej 
donoszą, że obie strony t. j. zarówno Japo- 
nia jak i Chiny starają się o pożyczkę na 
koszta prowadzenia wojny i że w razie, gdy- 
by operacye wojenne z powodu pory deszczo- 
wej musiały być we wrześniu przerwane, 
będą one podjęte na powrót w styczniu roku 
przyszłego. Zanosi się zatem na długotrwałą 
wojnę, tem bardziej, iż Chiny widocznie uui- 
kają stanowczego starcia i przewlekają wojnę. 

Pożyczka, zaciągana obecnie przez Chi- 
ny, spożytkowana będzie właściwie dopiero 
na forsowanie owej kampanii zimowej. Prze- 
ciwko tej pożyczce, zaciągniętej w Niem- 
czech, bardzo stanowczo występują niektóre 
wybitne dzienniki niemieckie. Voss. Ztg. o- 
strzega przed subskrypcyą, nie dlatego, aby 
Chiny nie przedstawiały gwarancyj kredyto- 
wych, lecz dlatego, że powinien tu być w 
grze także pewien etyczny punkt widzenia. 
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czowi, którego nazwisko wyrobiło sobie 
uznanie w świecie naukowych powag *już 
i poza granicami naszego kraju, oglądać je 
możesz — żywcem. A warto się im przypa- 
trzyć. Najprzód dla tego, iż dobrze jest znać 
wroga, z którym się walczy, aby można by- 
ło potem zwalczać go tem energiczniej i 
bezwzględniej, im więcej jest nikczemnym — 
i niebezpiecznym ; a potem dla tego, ponie- 
waż widok owych rozmaitych łaseczników i 
zarazków, znalezionych w mleku, w wodzie 
i t. d., nauczy cię być ostrożniejszym w 
Życiu... 

Pozwól zatem, szanowny czytelniku, iż 
ci opiszę te bakteryg, a opiszę na podsta- 
wie informacyj, zaczerpniętych z „dobre- 
go“ źródła. 


Oto w świecie zewnętrznym — który 
stanowi otoczenie każdego człowieka i jest 
przedmiotem badania hygienicznego — do- 
strzega wprawny badacz przy uzbrojeniu swe- 
go oka silnemi szkłami powiększającemi, dro- 
bniuchne żyjątka, zwane powszechnie zara- 
zkami, mikroorganizmami, bakteryami. To 
powietrze, którem oddychamy — na pozór 
zupełnie czyste i świeże — mieści pośród 
Siebie niezliczone ilości tych drobniuchnych 
tworów mikroskopijnych, organicznych, uor- 
ganizowanych — uchodzących w zwykłych 
warunkach najbystrzejszemu oku człowieka — 
a obdarzonych znaczną żywotnością i zdol- 
nością szybkiego rozmnażania się. Dość wy- 
stawić na działanie powietrza atmosferyczne- 
go chleb wilgotny, zupełnie ezysty i wolny 
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Kto Chinom daje pieniądze — pisze Foss. 
Ztg. — grzeszy przeciwko cywilizacji! Przyj- 
ście do skutku pożyczki chińskiej wydaje się 
zatem jeszcze bardzo  problematycznem. 
W znacznie lepszej sytuacyi finansowej jest 
Japonia. Miejscowi kapitaliści w Jokohamie 
podpisali odrazu 8 milionów dolarów na cele 
wojenne. 

Ministeryalny organ francuski Temps, 
omawiając wypadki w Korei, pisze: „Byłoby 
to wielkim z naszej strony błędem, gdyby- 
śmy pozwolili, aby równowaga wpływów za- 
chodnio-europejskich na wodach Chin i Ja- 
ponii złamana została na korzyść nieraz wro 
giego i zawsze rywalizującego z nami pań- 
stwa (t. j. Anglii). Błędu takiego Francya 
nie popełni.“ 


Teraz dopiero sprawdzają się przewi- 
dywania, przywiązywane do zmiany tronu 
w Maroku, iż jak przy każdej zmianie, tak 
i przy ostatniej, spowodowanej nagłą śmier- 
cią Muley Hasana, przyjdzie w państwie ma- 
rokańskiem do groźnych rozruchów wewnę- 
trznych. Oto, jak już z depesz wiadomo, po- 
wstali Kabyle. Biuro Reutera donosi z Tan- 
geru: Przybyło tu kilka rodzin europejskich. 
Marokańskie wojska uderzyly na Kabylów. 
Kabylowie zostali pobici i ponieśli wielkie 
straty. — Powstanie, jak się zdaje, obejmu- 
je wszystkie południowe miasta. 

Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański 
postanowił wysłać statek wojenny do Maza- 
gan, dla ochrony hiszpańskich interesów. 


Izba reprezentantów kongresu półno- 
eno-amerykańskiego uchwaliła zakaz dopu- 
szczania w ogóle, a w szczególności przyj- 
mowania deportowanych, zagranicznych anar- 
chistów. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 sierpnia. Według Frem- 
denblattu sprawa zniesienia stanu wyjątko- 
wego w Pradze nie była wcale przedmio- 
tem obrad na Radzie Ministrów, której sesyę 
wczoraj zamknięto. Jeżeli nie nastąpią jakie 
zmiany, to działalność sądu przysięgłych w 
Pradze odżyja z dniem 18 września b. r., 
inne jednak rozporządzenia wyjątkowe po- 
zostaną nadal w mocy. 


Wiedeń, 21 sierpnia. Vaterland zasią- 
gnawszy wiadomości ze strony prywatnej, ale za- 
sługującej zupełnie na zaufanie, zapewnia, że 
Stolica A postolska nie udzielała ani księciu pry- 
masowi węgierskiemu Vaszary'emu, ani ni- 
komu innemu wskazówek w tym kierunku, 
aby w obecnem położeniu Kościoła katolic- 
kiego na Węgrzech należało zachowywać się 
bezczynnie. Stolica Święta oczekuje jeszcze 
rozwinięcia akcyi ze strony księcia prymasa 
i w ogóle episkopatu węgierskiego. 


Rjeka, 21 sierpnia. Pożar magazynów 
w tutejszym porcie, który wszczął się zeszłe- 
go tygodnia, trwa ciągle podsycany gwałto- 
wnymi wichrami. Magazyn nr. 7, w którym 
znajdują się zapasy spirytusu, stoi w płomie= 
niach. 

Budapeszt, 21 sierpnia. Wczorajszy 
dzień św. Stefana obchodzono w całym kra- 
ju jako święto narodowe. 

Wedle Budap. Corr. ks. prymas Vas- 
sary złożył wczoraj prezesowi gabinetu dr. 
Wekerlemu dłuższą wizytę. 


Paryż, 21 sierpnia. Prezes gabinetu 
Dupuy spędził onegdajszą noc dobrze, ale 
wezoraj rano bole znowu się pojawiły. 


Tokio, 21 sierpnia. Japonia zaciąga 
pożyczkę wojenną w sumie 50 milionów do- 
larów. 
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od zarazków, aby się o prawdziwości teg? 
twierdzenia przekonać. Po pewnym czasie — 
zazwyczaj już po upływie 48 godzin — po” 
wierzchnia tego chleba pokrywa się pleśnią 
o zabarwieniu już to zielonkowatem, jużto 
szarem, już brunatnem. Na opłatkach wt 
doczne są ezęstokroć plamy czerwone, po 
wszechnie za krew ludzką uważane, które je” 
dnak dzięki postępowi nauki są tylko — ko” 
loniami zarazków t. zw. baccillus prodigiosu* 
charakteryzujących się wydzielaniem barwik* 
czerwonego, zbliżonego do barwika krwi. PO” 
wierzchnia ugotowanego ziemniaka, w któ” 
rym wszelkie życie organiczne przez wysokł 
ciepłotę podczas gotowania zostało doszcz$” 
tnie zniszczone, po upływie 24 godzin pokry” 
wa się nalotem brudno szarym — lub 


tym — albo rożowym i t. d., złożonym z sa- 
mych tylko zarazków różnego rodzaju. Tak 
pleśń na chlebie — jak i owe zarazki 
na opłatka — na ziemniakach it. d. dostają 
się z powietrza atmosferycznego na powyż- 
sze t. zw. pożywki i na nich rozwijając się, 
tworzą dopiero po pewnym czasie powłoki o 
charakterystycznem zabarwieniu. 

Ale nie tylko powietrze mieści pośród 
siebie te rozliczne stworzenia mikroskopijne. 
Badania naukowe wykazały, że znajdują się 
one w znacznej ilości także i w wo- 
dzie, w mleku, w maśle, w różnych cieczach 
tak pokarmowych jak i wydzielniczych z u- 
stroju — dalej w powierzchownych war- 
stwach ziemi i że one to są przyczyną roz- 
maitych chorób zakaźnych tak ludzkich jak 
i zwierzęcych, rozmaitych procesów chemi- 
cznych n. p. fermentacji, gnicia itd. 

Wszystkie bakterye potrzebują do swe- 
go rozwoju odpowiedniej gleby to jest po- 
żywki. Najlepiej sprzyja im pożywka o od- 
działywaniu słabo alkalicznem (kwasowem). 
Jedne z nich rozwijają się tylko w ustroju 
żywym; są to właściwe pasożyty — inne 
jedynie w ustroju pozbawionym życia, mar- 
twym. Oprócz tego wiele z nich rozwija się 
w powierzchownych warstwach ziemi, w wo- 
dzie i w różnych cieczach. Sama jednak po- 
żywka nie wystarczy ; oprócz niej potrzebują 
bakterya do swego rozwoju odpowiedniej cie- 
płoty i wilgoci, podczas gdy obecność po- 
wietrza atmosferycznego niekoniecznie jest 
wymaganą; owszem niektóre z nich mogą 
się rozwijać jedynie tylko przy braku powie- 
trza, inne znów rozwijają się jużto na 
powietrzu atmosferycznem, już to bez niego; 
inne wreszcie jedynie tylko przy dostępie 
powietrza atmosferycznego. i 

W ostatnich czasach udało się bada- 
daczom, na których czele stoi genialny Pa- 
steur i Koch, hodować sztucznie po za ustre- 
jem pojedyńcze gatunki bakteryj, stwarzając 
dla nich te same warunki, w jakich zwykły 
przebywać, t. j. odpowiednią pożywkę, cie- 
płotę i wilgoć. Z początku ueiekano się do 
pożywek płynnych, bulionów mięsnych, któ- 
rych składniki odpowiadały o ile możności 
składowi cieczy ustroju; później wprowadzo- 
no stałe pożywki, mianowicie żelatynę (klej 
z nóżek cielęcych) z dodatkiem bulionu pe- 
pionowego — i agar (substaneya klejowa otrzy- 
mywana z roślin tangów indyjskich), sporzą- 
dzony również na bulionie peptonowym, 8u- 
rowicę krwi, ziemniaki i t. d. W ten spo- 
sób starano się bliżej zapoznać z rozwojem 
i własnościami biologicznemi pojedyńczych 
zarazków; a starania te powiodły się skoro 
n. p. przenosząc zarazki takie z cieczy ustro- 
jowej na odpowiednią pożywkę, każdej chwili 
imożna je oglądać pod mikroskopem i śle- 
dzić ich rozwój. Przez przeszczepianie bakte- 
ryj na różne pożywki można się było prze- 
konać, iż zarazki pod mikroskopem się okazu- 
jące, na pozór jednakowe, są przecież odrę- 
bnego pochodzenia, skoro jedne rozpuszczają 
pożywkę żelatynową a drugie jej nie roz- 
puszczają. 

Otóż przedstawie nie tego mikroskopij- 
nego świata w mnogich, niezliczonych hodo- 
wlach, dostępnych już dla oka ludzkiego — 
podjęło sobie za zadanie laboratoryum e. k. 
krajowej Rady zdrowia w pawilonie sanitar- 
nym, a to dla tego, aby w ten sposób zapo- 
znać szerszą publiczność w ogólnych zary- 
sach z bakteryami. Przedstawionych też jest 
tam przeszło 60 rodzajów bakteryj na po- 
żywkach żelatynowych, agarowych i ziemnia- 
kach — i to jużto w 240 probówkach, usta- 
wionych w odnośnych stelażach, przymoco- 
wanych do ściany — jużto w 48 okrągłych 
płaskich szklanych naczyniach do hodowli 
służących (Culturglas) — już to wreszcie na 
ziemniakach gotowanych, przykrytych klosza- 
mi szklannymi. Nad przygotowaniem tych 
„kultur“, pracował dr. Krokiewicz z całem 
poświęceniem przez długie miesiące, a ponie- 
waż kultury te, ezyli „hodowle“, jeżeli Bą 
żelatynowe, zmienia się co 8 tygodni, a je- 
żeli są agarowe, co 6 tygodni, przeto też u- 
trzymanie kultur tych na Wystawie wymaga 
ciągłej jago baczności i pracy. Pracy tej je- 
dnak nikt nie widzi — kryje ją bowiem 
laboratoryum chemiczne... 

Przypatrując się kolekcyi ściennej, zau- 
ważymy w pierwszym szeregu — idąc od 
dołu do góry — zarazki chorobotwórcze dla lu- 
dzi, a mianowicie: hodowle bakteryjj 
tężcowych (b. tetani) —na pożywce aga- 
rowej — które rozwijają się bez dostępu po- 
wietrza atmosferycznego; bakteryj obrzę- 
ku złośliwego (oedema malignum), które 
też rozwijają się bez dostępu powietrza at- 
mosferycznego i wydzielają bańki gazu; ho- 
dowle zarazka nosacizny (b. mallei), wą- 
glika (b. anthraeis), twardzieli nosa 
(rhinoseleroma), zapalenia płuc (b. Fried- 
landori), róży ludzkiej (erysipelas), ba- 
kteryj ropnych, cholery azyaty- 
ekiej, tyfusu brzusznego, dyfteryi 
ludzkiej i t. d. W drugim szeregu wido- 
czne są hodowle bakteryj chorobotwórczych 
u zwierząt — mianowicie: charbon du sym- 
ptewatique (b. des Rauschbrandes), podobny 
w rozwoju do zarazka obrzęku złośliwego; 
dalej kultury zarazka septleemii królików 
(b. cunieulicida), róży świń (b. erysipelatis 
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porei), septicemii myszy (b. murisepticus), 
cholery kur (b. cholerae gallinarum), dyf | 
ryi gołębi (diphterice columberum) i t. d. 

Przeważna ilość bakteryj chorobotwór- 
czych tak ludzkich jak i zwierzęcych okazu- 
je podobne kultury makroskopowe, i tylko pod 
drobnowidzem jaki przez odmienne działanie 
na ustrój ludzki lub zwierzęcy różnią się one 
od siebie. Niektóre jednak okazują charakte- 
rystyczny rozwój, I tak n. p. hodowla zaraz- 
ka zapalenia płue okazuje postać podobną 
do gwoździa z główką; wąglika — okazu- 
ja postać jakby kłębka nitek pozwijanych w 
płynnej żelatynie (bo zarazki wąglika rozpu- 
szczają żelatynową pożywkę); zarazek róży 
ludzkiej okazuje hodowlę jakby z drobniuch- 
nych paciorków, kuleczek, złożoną; jeden z 
zarazków w ropie napotykanych, t. zw. b. 
psyocyaneris okazuje charakterystyczną kul- 
turę, gdyż rozpuszcza żelatynową pożywkę i 
barwi ją na szmaragdowo-zielono; zarazek 
cholery azyatyckiej, gdzie świeże kul- 
tury żelatynowe okazują postać lejka, na szezy- 
cie którego znajduje się bańka powietrz- 
na, okrągła i t. d. Niemniej eharakterysty- 
czną makroskopową kulturę okazują bakterye 
chorobotwórcze dla zwierząt, gdzie n. p. za- 
razek „posocznicy* myszy i róży świńskiej 
okazuje hodowlę jakby z obłoczków delika- 
tnych, niebieskawych, złożoną pośród pożywki 
żelatynowej, stałej i t. d. 

W trzecim szeregu a poniekąd i w 4 
pomieszczone są hodowle bakteryj uzyska- 
nych z wody lwowskiej. Znajdują się 
tu między innymi: zarazek wywołujący pię- 
kna zieloną barwę i rozpuszczający żela- 
tynę (t. z. b. fluorescens liquefaciens); za- 
razek taką samą barwę wydziełający, lecz że- 
latyny nierozpuszczający (b. fluorescens mon 
liquefaciems), zarazek wydzielający barwik 
brunatnawy (b. brunneus); zarazek wydziela- 
jący barwik cynobrowy (b. cinabareus); za- 
razek wydzielający barwik różowy (m. rosa- 
ceus); zarazek wydzielający barwik żółty a 
powodujący fluorescencyę czerwonawą (b ery- 
throflworescens); zarazek rozpuszczający żela- 
tynę i wydzielający barwik ceytrynowożółty 
(m. flavis liguefaciens) — tudzież zarazki 
wydzielające barwiki fioletowe (b. violaceus), 
żywoczerwone, prawie karmazynowe i t. d. 
leez z innych wód otrzymane. Na szczęście 
zarazki te nie są szkodliwe dla ustroju ludz- 
kiego. , 

W 4i 5 rzędzie znajdują się hodowle 
bakteryj znajdujących się w mleku, serze, 
maśle, na chlebie i t. d., n p. zarazek wy- 
wołujący kiśnienie mleka (b. acidi lactici), 
wywołujący zabarwienie niebieskie mleka 
(lactocyaneus) — zabarwienie żółte (lacto- 
erythrosponis), — zarazek wywołujący żół- 
czenie masła (b. butyricus) — zarazek w 
gnijącym serze się znajdujący — zwłaszcza 
w Roektordzie (B. tyrogenes Deneke) zara- 
zek poprzednio mylnie za krew uważany, mi- 
erobaccillus prodigiosus, wywołujący zabar- 
wienie czerwone do krwi podobne — powo 
dujący owe plamy krwawe na opłatkach, 
macach i t. d. Reszta wypełniona jest kůl- 
turami bakteryj przeważnie obojętnych, znaj- 
dujących się w powietrzu — lub w różnoro- 
dnych gnilnych cieczach — jak n. p. zaraz- 
ki czworniaka wywołującego barwik poma- 
rańczowy, czerwony, żółty, biały (Sarcina au- 
rantiaca, rosea, flava, alba ete). — zarazki 
gnilne jak V. Proteus vulgaris ete. Oprócz 
tych 240 hodowli w rurkach odczynnikowych 
znajduje się 48 hodowli t. z. płytowych na 
pożywce agarowej w celu okazania powierz- 
chownego wzrostu tychże bakteryj. I tu ude- 
rza różnorodność rozrostu przy bliższem oglą- 
daniu. Szczególnie dobrze uwydatniają się 
bakterye wydzielające różne barwiki 
tworząc jakby plamy różnego koloru. 

W 6 kolbkach systemu Kowalskiego znaj- 
dują się grzyby, z których niektóre jak Far- 
cis i Trichophyton tonsurens są przyczyną 
łysienia. Dla większej rozmaitości znajdują 
się i hodowle bakteryj na powierzchni zie- 
miaków ugotowanych. Hodowle te ulegają 
ciągłej zmianie, gdyż ziemniaki rychło ule- 
gają psuciu; eo tydzień lub półtora tygodnia 
zmienia Się je, przyczemi różne bakterye — 
przeważnie barwik wydzielające — na nich 
się przedstawia. 

Oto krótki przegląd tego działu, opra- 
cowanego świetnie, a zasługującego na uwa- 
ge nie tylko specyalistów, lecz całej publi- 
czności. 


IV. Zjazd kupców i przemysłowców. 
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Uczestnicy Zjazdu zwiedzali wczoraj po- 
południu Wystawę, dziś rano zaś od godziny 6 
miasto. 

O godz. 10 rano zgromadzili się na 
drugie plenarne posiedzenie, pod przewod- 
nictwem p. Kubickiego. 

Na posiedzeniu tem zatwierdzono u- 
chwały sekcyjne, a mianowicie przedewszyst- 
kiem przedłożone przez p. Wezelaka wnioski 
sekcyi I co do wyjednania ulg podatkowych 
nietylko dla budynków z taniemi mieszka- 
niami dla robotników, ale teź dla osób nie 
opłacających podatków bezpośrednich w ogóle. 
: Dalej zatwierdzono przedłożone przez 
p. Tuszyńskiego wnioski sekcyi I i II (prze-! 


mysłowej i handlowej) a zalecające tworze- 
nie Towarzystw polskich przemysłowców i 
kupców na wzór Towarzystw sokolich, tu- 
dzież wydawanie codziennego pisma facho- 
wego, poświęconego sprawom kupieckim i 
przemysłowym. 

Powzięto następnie uchwałę (ref. p. Wło- 
dzimierski) zalecającą ścisłe przestrzeganie 
przepisów o święceniu niedzieli. 

Na wniosek p. Ihnatowicza postano- 
wiono Zjazd przyszły odbyć w Poznaniu, — 
poczem przewodniczący p. Kubicki zamknął 
Zjazd życzeniem, ażeby Zjazd przyszły odbył 
się przy liczniejszym udziale uczestników. 

P. Baczewski w imieniu zgromadzonych 
wyraził przewodniczącemu podziękowanie za 
kierowanie obradami. Na tem obrady za- 
kończono. 

Uczestnicy Zjazdu udali się jeszcze do 
Muzeum przemysłowego miejskiego, celem 
zwiedzenia tej instybucyi, następnie zaś na 
wspólny obiad pożegnalny do Kasyna miej- 
skiego. 

Uczestnicy wycieczki kupców z Wiel- 
kopolski wyjeżdżają jutro, we środę o godz. 
7 wieczorem do Krakowa, gdzie się przez 
jeden dzień zatrzymają. 


Zjazd strzeleckich Towarzystw polskich. 


Towarzystwo strzeleckie we Lwowie 
ogłasza : 

„Towarzystwo strzeleckie we Lwowie 
obchodzić będzie dnia 8 września b. r. uro- 
czystość poświęcenia nowego sztandaru. 

Z uroczystością tą łączą się także od- 
wiedziny Najjaśniejszego Pana na strzelnicy 
miejskiej dnia 9 września b. r. Z tego po- 
wodu dla uświetnienia obehodu postanowiło 
Towarzystwo strzeleckie urządzić w dniach 
tych ogólny zjazd Towarzystw strzeleckich 
polskich i zaprosić ku temu celowi wszystkie 
Towarzystwa polskie w kraju i poza jego 
granicami. 

Towarzystwa strzeleckie w Polsce miały 
piękne zadanie przyuczania mieszczaństwa do 
zapasów wojennych, to też w razie grożącego 
niebezpieczeństwa stawali mieszczanie męż- 
nie nie tylko dla obrony murów własnego 
miasta, ale w potrzebie, wiedzeni najczyst- 
szem uczuciem miłości ojczyzny spieszyli w 
szeregi jej obrońców stając godnie obok 
szlachty, jedynych w owe czasy przedstawi- 
cieli siły zbrojnej i niosąc z gotowością zdro- 
wie i życie w obronie honoru i dobra oj- 
czyzny. Z biegiem czasu zadania Towa- 
rzystw strzeleckich przejęły na się inne in- 
stytucye. Pomimo to pojmując doniosłość asso- 
cyacyi dla podniesienia moralnego dobra, a 
mając za sobą kilkuwiekową tak zaszezytną 
tradycyę, uważamy za swój obowiązek pod- 
trzymywać ją w żywej pamięci członków i 
podsycać owego ducha rycerskości, który 
w ubiegłych wiekach tyle chluby przyniósł 
polskiemu mieszczaństwu. 

Nie jest naszym zamiarem urządzać 
jakie obrady lub dyskusye, cheemy tylko z oka- 
zyi uroczystości poświęcenia sztandaru zgro- 
madzić u siebie liczniejszy zastęp całonków 
Tow. strzel. polskich dla wzajemnego zbli- 
żenia się, poznania i wymiany myśli. 

Trwająca równocześnie Wystawa kra- 
jowa wydaje się nam bardzo stosowną ku 
temu sposobnością Wszystkie bowiem sto- 
warzyszenia i zawody, wszystkie warstwy i 
stany zgromadzają się w bieżącym roku we 
Lwowie, by w dniach wielkiego narodowego 
święta zadokumentować swe istnienie i dzia- 
łalność, by radzić nad swemi sprawami. Je- 
żeli tedy nasza Wystawa krajowa ma być 
dokładnem stwierdzeniem żywotności narodu, 
to nie może tam braknąć nas, członków To- 
warzystw strzeleckich polskich. Jeżeli kto, 
to my z pewnością winniśmy stanąć jedni 
z pierwszych do apelu, aby poświadczyć, że 
jak w ubiegłej dobie, tak i teraz, myśmy 
zawsze gotowi do usług dla dobra kraju i 
ojezyzny, żeśmy gotowi do ofiar naszego 
mienia, zdrowia i życia, gdy tego dobro 
ogółu od nas wymagać będzie. 

W tej myśli zapraszamy wszystkie To- 
warzystwa strzeleckie polskie na Zjazd ogól- 
ny we Lwowie, w dniach 8 i 9 września br. 
w lokalnościach strzelnicy miejskiej (ulica 
Kurkowa l. 23). Zgłoszenia i wykazy ucze- 
stników Zjazdu należy nadsyłać najdalej do 
dnia 31 sierpnia b. r. do prezesa Towarzy- 
stwa strzeleckiego: Michała Michalskiego 
(ulica św. Michała 1. 6), który też udzieli 
wszelkich żądanych wyjaśnień. 

Lwów d. 16 sierpnia 1894. 

Wice-prezes : Prezes : 
Stanisław Ciuchciński. Michał Michalski. 

Król kurkowy: 
Alfred Dzikowski. 


Wczoraj. 


Po „trzydniówce* trwającej od soboty, 
wypogodziło się wezoraj popołudniu rozpła- 
kane niebo i plac ożywił się w sposób wi- 
doczny. Z wycieczek bawiących wczoraj na 
Wystawie najliczniejszą była wycieczka dzie- 
ci włościańskich ze szkół powiatu brodzkie- 
go, urządzona staraniem tamtejszej Rady 
szkolnej okręgowej i komitetu, na czele któ- 
rego stał hr. Russocki. Dziatwę oprowadzali 
inspektor szkolny p. Stan. Tokarski, oraz fi- 


zyk dr. Sebolewski. Zabawiwszy dzień cały 
na Wystawie, wróciła młodzież wieczorem o 
pół do 9, poprzedzana kapelą szkoły izraeli- 
ckiej do kwater swoich w szkole Staszica, a 
ztąd na dworzec kolei. 

Drugą liczniejszą wycieczką była gro- 
mada dzieci szkolnych ze Zbaraża (około 
100) pod przewodnictwem inspektora pana 
Hartleba. 


Kroniczka wystawowa. 


„Prezes Wystawy ks. Adam Sapieha po- 

wrócił wczoraj wieczorem do Liwowa. 
* * 
* 

Z Krakowa donoszą, że w pierwszych 
dniach września przybyć ma do Lwowa na 
Wystawę oficyalna reprezentacya miasta z p. 
Friedleinem, prezydentem, i dr. Karolem Pie- 
niążkiem, wiceprezydentem na czele. Pra- 
wdopodobnie reprezentacya ta przez cały 
6zas pobytu Najj. Pana pozostanie we Lwowie. 


Dzisiaj. 


Dzięki sprzyjającej pogodzie, ruch na 
placu znacznie się ożywił, zwłaszeza, że po- 
zostało wa Lwowie jeszcze do dnia dzisiej- 
szego kilka pomniejszych gron wycieczko- 
wych z prowincyi, oraz młodzież szkolna 
z Przemyśla. 

W pawilonach, szczególnie zaś w prze- 
mysłowym, w hali maszyn, w pałacu sztuki 
1 w panoramie, trwa ruch bez przerwy i cią- 
gle się wzmaga. 

Na dziś wieczorem zapowiedziane po- 
nownie produkcye p. Malinowskiego z „dio- 
ramą“ w parku stryjskim. Czynione wezoraj 
próby nie powiodły się, skutkiem uszkodzeń, 
jakich doznały aparata z powodu dłuższej 
słoty. Jest jednak nadzieja, a nawet pewność 
zupełna, że dzisiaj obrazy dioramowe wystą- 
pią w całej swej świetności. Pogoda dopisuje 
ciągle, a barometr idzie w górę, więc — 
wieczorem wzgórze stryjskie powinno przed- 
stawiać widok areyludnego i — wesołego 
miasteczka. 


* + 


* 


Wczoraj rozpoczęły na placu Wystawy 
urzędowanie swe sekcyjne komisye jurorów. 
Dla grupy XXVI. arehitektura ukonstytuo- 
wała się jury w ten sposób, ża wybrała 
przewodniczącego w osobie p. starszego radcy 
budownietwa Macieja Moraczewskiego, refe- 
rentem zaś p. nadinżyniera Augusta Sołtyń- 
skiego. W grupie XXX. (gimnastyka i po- 
żarnietwo) wybranym został przewodniczą- 
cym p. Władysław Miihln ze Stanisławowa, 
referentem p. dr. Ksawery Fischer. Pomimo 
ulewnego deszczu obie sekcye ukonstytuo- 
wawszy się, wzięły się natychmiast do pracy. 

* * 
* 

Jutro rozpoczyna obrady sekcya juro- 

rów dla grupy piśmiennictwa. 


+ * 
* 

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie , stosownie do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z iednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 

Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demickiej, 1. 18 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy : 
Marchwicki. Jan Kagim. Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej : 
Buynowski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 15 sierpnia. Banknotów w obiegu było za 
405,277.000 zł. czyli o 480.000 złr. więcej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszco- 
wego było 297,751.000 zł. (mniej o 95.000 
zł.), w portfelu wekslowym 154,110.000 zł. 
(więcej o 89.000 złr.), w  lombardzie 
26.120.000 (więcej o 127.000 zł.), banknotów 
nieopodatkowanych w zapasie 41.738.000 zł. 
(więcej o 880.000 zł.). 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 
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Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


|. Godziny drukowane gruhemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny | 


a 


,Sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszedni 
30 ct. Dla ezłonków wstęp wolny. 


| Muzeum przemysłowe miejskie o- 
| twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
' ków) od 9 rano do 8 popełudniu (w nie- 
ięta od godziny 10 do 1). Biblio- 


teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 


6'55lkoteż w biurze informi:cyjnem e. k. a 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 


| et., 


w niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
s Bibiioteka otwarta codziennie od go- 
| dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
i uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 
j skich otwarty jest dla zwiedzających co- 

| dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
(we wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 


Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 sierpnia 1894. 
Hotel Imperial. 
PP. P. dr. Wispek z Peczeniżyna, A. dr. Gross 
z Krakowa, A. Müller z Pasieczny, W. Pietsch z 
Turki, B. Kasprowicz z Gniezna, J. Kirowski z 
| Mokrzan. 
Hotel Wystawy A. 


PP. B. Biskupski i M. Hercberg z Krakowa, 
K. Ghement z Bukarestu, Holzer z Krosna, B. Kwiat- 


DoLwowa sa Poy? Ze Lwowa Pociągi Rec 5 min. 59 rano. 
. spieszn 
ON B= i  PECadza Sz = Czas średnio - europejski różni się od ezasu 
Z Krakowa, erlin Do Krakowa, (Wiednia, lwowskiego o 36 min.; 1200 ezas środkowo-europej- 
Wrocławia Wiednia) 232| 525) 900| 6-16] 9:00] Wrocławia, Berlina | 224] 10-10] 4-50; 10-85 G.55|ski OSO ać lwosski -europej- dziele i świ 
Z Warszawy . — | 525f 9:00! 6'10) 9:00] Do Warszawy = | a e e GER PF 7 czas lwow 
Z Muszyny - Krynicy! Do Muszyny - Kryniey | W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
przez Tarnów (tylko) i Chabówki p. Tar- państwowych we Wiedniu (I; Johannesgasse 29), ja- 
od '|, do włącznie **/s| — | — f 900 — | — nów lub Rzeszów — | 100] — | — 
Z r oy i Do Muszyny - Krynicy kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Chabówki p. Tarnów| — | — | — | — | 900; przez Tarnów (tylko Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
Z  Muszyny -Krynicy d */e do włącznie **/ą)| — | — | — | — | — lwych, okrężnych, dowolnie zestąawialoych zeszytów 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formac.e kie- 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów | — | — {450| — | — |szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i; 
35], do włącznie *j*)) — | 52] — | — | — | Do Muszyny - Krynicy przewozowych. 
Z Muszyny-Krynicy P- przez Stryj . —| —] —| 7O — 
Stryj = — | —] 8841210) — r” Radhe zia i Tar- Gd WE" te WOLE EO 
Z NAM i Tarno- nobrzegu . — | 100] 4:50) — | — 
brzega . . —| — | — | 610] — | Do Podwołoczysk i Bro- Nadesłane. 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:08| 2444 94:10:20) — ez 
dów (na dw. głównyj| 212| 929] 910) 5:45] — | De Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 622| 2.55) 10-04/10-47 Okulista dr. Teodor Balaban 
dów (na dw. Podzam ) 158| 93] 845| 519 Do Suczawy . 615; — 11015; 255/10" "30 ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy | PO południu. 
JĄ Suczawy . „| 9:40) — 7:37] 1227| 6:35] Do Czortkowa przez Ha- ul. Wałowej L7 od godziny 10—12 przed połudn. 
Z Kimpolunga 9:40 — | 737 — licz . . = | Sl = 223775 |od 355 po południu. Dla ubogich M pabnie od 
Z Radowiee . . 9:40 — | 7:37) — 6:3 351 Do Husiatyna przez Ha- godziny 9—10 rano. 187 
Z Berhometu n. 8. i liez . . 615) — | — | — |ł0.30 
Czudyna ; 940| —| — | — | — [Do Słobody rungurskiej -m == 
Z Nowosielicy . 9:40) — | — | — | 6'35} kopalni . — | — {1015| — |10.30 
Ze Słobody rungurskie Do Nowosieliey. |. e| —| —| — | — Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
kopalni . o 940] —| —| — | 6&35|Do Berhomethu n. S. i każdy kto kupi w kasie Wystawy log 
Z TEA pees Ha Czudyna 615) —| —| —| — y 
licz . 940) —|7387| — | — | Do Radowiec. 615] — [1015] — |iogojza 1 zł. w. a. 949 
Z Czortkowa przez "Ha Do Stasi ai 6.15) — 255| — = 
Be a=) N eaaa ar |= |od > W iM 
Z Bełzca Sokala, Jaros) — | —| — 5| — | Do Bełzea Sokala Jarosł.| — | — 16] — | — SRIIATA NEST ZAC 
Ze Sokala. . . — | — f 748| 445 Do Borysławia p. Stryj] -- | — į 5.40) 9.50) — ystawy 11 uze. 
Z nego (Pesztu Bot O. — — 
szkolca, Szerenesa asca, Szerenesa, Mi- ; 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, E i i Chy- „a AR — Nieustająca wystawa zjednoczo- 
zraża rzez rowa przez Stryj) = — . = 7 stwa nrzyijació k piekn 
Stry P — | — 8.34] 1210; — | Do Stanisławowa przez AR JOBary AOS Ski J a 
Ze Śkolego, Chyrowa, Stryj. . —| - | 9.50] 710) — jprzy placu św. Ducha 1. 10, l. piętro, jest 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
sławia przez Stryj „| — | —| 203 —| - iChyrowa przez Stryj | — | — | 9.50| — ELE ae 
Ze Skolego i Stryja — | —]847| —| — IDo Stryja i Skolego —| —{ 305| — | — igodz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko 


kowski z Krakowa, Urbanowski z Poznania. 


Cantik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


| płacą żądają | 
Lwów, d. 21 sierpnia 1894. SA. SERA, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 sierpnia 1894. 


1. Akcye za sztukę, R 6 T = 3 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. 2 BŁ aństwa. laca żądaj 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. 2. [279 — 282 — "dua Pea 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. [410 — 420 —j| Jednolity dług państwa w banknot. 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 25 — aa listopad ; ; T ER 
2. List. zast. za 100 zł. au o e D 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. HOL 10 101 sol RSA a paiia w dni A O9 

l 5 Ró aga | kwiecień-październik . . 98.55 98 75 
SE osowane sih Pr p. Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 — 150.— 
BOA pr los. w »  » 1866 po 500 zł. w. a 5 pr 146 — 14T : 
Banku kraj å pr. W. a. los. w 51 L | » 1860 po 100 zł. 5 pr.. . 134.75 15575 
Dona > wal no». 1868 po 100 zz 1282 10 
Tow. kred. me ziems. 4 pr w. 3. » 1864 po 50 zł. 3 | 196 — 197 — 
. emis. 

z Renty Com. po 42 litr. austr. —— —— 

Tow. kred. gal. ziem. Ż pr. w. a. Listy zast. domen. państw. po 120 
los w 417/, lat zł. pr. ię == 
abe, a. Austr. renta zł. wolna od podał. Á pr. 122.50 122.70 
4'|apr. w. a. los. w56 1. Renta papierowa 5 pr. z r. 1361 . 97.70 97.90 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 27/4pr. w. a. . . 
Ogól rol. ed Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lać 


4. Obligi za 100 zł. 
re gal. 5 pr. m. K. 
al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bañku kraj. „BOJ, IL. sm. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. 8. . . . 
Pożyczki kr. Ś'/g Ao W. 8. 


bez kupona bieżącego. 


» 
náo koronowej 


Losy "alasta Krakowa . 
. „  Btenisławowa 
5. Monety. 
Dukat cesarski . © 
Napoleondor . 
Półimperyał . . 
Rubal rossyjski srebrny . 
papierowy . 
00 marek niemieckich . 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny mAr mę 
Galicyi . . Sa = 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . 3 2, (ZĘ 
Węgier za 100 ch w ah pr. : 9525 9625 
8. Akeyo. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169 — 170.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 364.10 364 60 

151. — 154. — 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gsl. banku hip. po 200 zł. í 

Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40 pr. —<) 23 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255 50 256. 50 
Bank austro-węgierski > 600 zł. . 1011. 1015. -- 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . 

Austr. Tow. żegł. par. dun. po 500 zł. mk 443, — 445 - 
Kol Cesarz. Flźpiety po 200 zł. mk 
Eol. Rzeszów Tare. (W. a.) 8 200 23 zł. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3220.—  3230— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. sm 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł, a. w. 280.50 281.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. —-— —.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 203.— 204 — 
I. kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrze . 204.75 205.75 
£. Listy zzstawne losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —— —— 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 

w złocie w 50 |. . s 123. 124.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre 

3. w. w 50 1 > 98.60 


3p 

„3 pr. RA "1889 11650 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — — 
w 20 1 7 
z w 36 L 6 pr. 102.— 

Gal. Tow. kred. w. a. po & pr. . . . 9675 
R po & pr. wśll wył. 9775 


n PO Ś'/s pr. w 
"52 latach zwrotne . . 98.25 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w 51'ją i 100.— 
Obligi komunalne Banku PURE 
5 pr. w. a. I. emisyi . 


n n L n 


117.25 


n n o» n n ORC | = 


97.75 
98.25 


98.75 
100.50 


n n n n 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 75 
Banku anst: węg. Ś*js pr. . . - 105.50 100 90 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 i 
wyl. po 5 pra. 100.--- 100.80 
A Ą wył. hija pe 101.— 101.40 
» n * o WM WA 
po 4 pre. : 48. — 98.50 


b. Obligucye z prawem pierwszeństwa (zs 100 zł.) 


Kolej Aibrechta a 300 zł. 5 pr. 4. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.' 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 


— =~ 


STS Alal Sl S l aa m EYE 


Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 4'/, 99.80 100.50 
po 106 zł. 1877 „ 9980 100.50 

Kol. gad. "Kar Eud. omisya z r. 1881 
po 300 zt. 4', pr.. O O OaE = 
detto (Jarosław-Sokal] = mm 


płacą ządają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. á pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— 69.— 
z r. 1884 . 9580 96.50 
z r. 1866 . —— —— 
z r, 1878. —— 


"10550 10630 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w "ar. . 
143.— 14350 


Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199 — 
Clarego po 40 zł. m. k.. +. 57.— 58.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. Z 141.— 
Keglewicha po 10 zł. m. K. 


Losy miasta Krakowa po 30 zł. a. w. 26.25 —.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2450 25.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 59.50 6050 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 2. 1770 1820 
węg „ po 5zł.  12.— 1260 

Fundacya szpitala Arcyk. Paiol 
podl) at Aae 0 m m 
Salma po 40 zł. m. k. : 63.25 70.25 
St. Genois po 40 zł, m. K. 71.— 71.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46— 48 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143 — 145— 
po 50 zł. a. w. 10.-— 72.— 
Waldsteina po 20 zł. m. K. 51— —— 


Windischgratza po 20 zł. m. k 


2. Weksle (z 3 ralesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n. 
Barlin za 100 marek w. p. ‘n. 
Erankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. m. 
Xondyn za ft. szt. 


"104 45 124 85 


Parvż za 100 fr. : . 49 40,— 4945. — 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. . -590— 592— 
„ pełnej sm : » 5.83. — — 59l— 
Korona . . 
20-frankówka |. j 9 gik 52 - 


: 95 88. 5- - 
Rosyjski półimperyał . Pe S 
Talar deshti 
Srebro . 
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Licytacye. 


L. 18113 (5502 1—3) 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w, 
Żółkwi podaje do wiadomości, że hurtowna | 
sprzedaż tytoniu w Sokalu połączona z dro- 
bną sprzedażą materyałów stemplowych obsa- 
dzoną będzie za pomocą pisemnych ofert. 

Materyał tytoniowy pobierany będzie u 
składownika tytoniu w Krystynopolu, zaś ma- 
teryał stemplowy w e. k. urzędzie podatko- 
wym w Sokalu. 

Do poboru tytoniu przydzielonych jest 
hurtowni w Sokalu 43 trafikantów. 


Ogólny obrót materyałów tytoniowych 


w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1893 
wynosił w hurtownej sprzedaży zł. 30036 93'/, 


w sprzedaży ala minuta 8077:811/ą 

w sprzedaży limita 20 46 
ogółem 38185'z1 

zaś materyałów stemplowych 16259 681), 
razem 54394 891/3 


Oferty pisemne zaopatrzone stemplem ; 


na 50 et. w wadyum 100 zł, w świadectwa 


moralności, pełnoletności i dowodem władania : 


jezykiem polskimi niemieckim w słowie i piśmie | 
lub też jednym z nich, należy podać najpóź | 
niej do 15 września 1894 do godziny 12 w 


południe na ręce dyrektora żółkiewskiego 
okręgu skarbowego pod napisem: „Oferta 
na hurtowaą sprzedaż tytoniu w Sokalu, 
odnośnie do ogłoszania z dnia 6 sierpnia 
1894 1. 18113“. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Zółkiew, 6 sierpnia 1894. 


L. 6066 (8322 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnia za- 
„wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
, Nadwórnie położonej wys. hip. 


ua zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej 
w Nadwórnie w kwocie 105 zł 
dnia 31 października 1894 o goiz. 
przedpał. z tem, iż realność ta przy powyż 


szym terminie za jaką bądź cenę sprzedaną ' 


będzie. 

Poręczne 5 zł. 50 et. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny : 
i akt oszacowania, jest w tutejszej registra- | 
turze do przejrzenia. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
już przedtem ustanowiony dr. Bardach adw. : 
w Nadwórnie. 

Nadwórna, dnia 8 czerwca 1894. 


i 675 tejża ; 
gininy objętej Mojżesza Pauklera własnej | 


aw. Z pn.: 
10 I 


L. 4500 (5383 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | 
wany w Rzeszowie ogłasza, że w dniach 11 
pażdziernika 1894 i 8 listopada 1894 o go- 
, dzinie 10 przed! pałudni=m odbędzie się w 
(gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re- 
alnośći pod lk. 805 rawła Gajdka własnej 
w Niachobrzu lwh. 305 objętej na rzecz 
Jana Piotrowskiego o 14 zł. 73 ct. wa. z pn. 
na pierwszym terminie za cenę szacunkową 
751 zł. wa. lub wyżej tejża, zaś w drugim 
terminie także poniżej takowej. 

Wadynm wynosi 75 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturz» tutejszej 

Rzeszów, 23 maja 1894. 


LL. 3665 (5409 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy; w Zborowie po- 
| daje niniejszem də publicznej wiadomości, 
|i iż na zaspokojenie sumy 1600 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod lkons. 
| 195 w Zborowie położonej wódle wyk. hip. 
b 743 gminy Zborów spadkobierców Schaji 
| Rolha własnej w tutejszym sądzie w drodze 
' publicznego przetargu na rzecz: Galic. Za- 
| kładu kredytowego ziemskiego w likwidacji | 
iwa Lwowie na dniu 8 października 1894 i 


A GE 


sięwziętą zostanie, iż na pierwszym terminie 
realność ta za cenę wywołania 3500 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10 0 ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej: 
szej registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Kiniowera w Zborowie. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1894. 


L. 3822 (5365 1—3) 

Celem przymusowego ściągnięcia wie” 
rzytelności Salomona Reifera w kwocie 55 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 25 paździer: 
nika i 26 listopada 1894 licytacya połowy 
realności lwh. 9 w Grojeu Jana Ciupkż 
własnej. 

Wadyum 152 zł. 50 ct. 

Cena wywołania 1535 zł. 

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
Walery Krawczyński z Krzeszowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 25 czerwca 1894, 


na dniu 6 listopada 1894 każdym razem o | 


! godzinie 10 przed południem z tem przed- į 


L. 10221 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Mykiecie Złotemu pto 78 
zł. 88 et. odbędzie się publiczna egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika wyk. hip. l. 
302 w Szypowcach położonej w dwóch ter- 
minach dnia 18 września 1894 i dnia 18 
października 1894 o godzinie 9 rano w są- 
dzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 200 zł. 

Wadyum 20 zł., na pierwszym termi- 
nie sprzedaną zostanie realność za cenę 524- 
eunkową lub wyżej a na drugim nawet ni- 
żej ceny wywołania. 

Resztą warunków przeglądnąć można w 
registraturze sadowej. A 

C. k. Sad powiatowy. 
Tłuste dnia 25 grudnia 1893. 


L. 3592 (5402 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 20 
września 1894 i 8 października 1894 o go- 
dzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż rea- 
alności pod lk. 186 w Babicy położonej 
wedle wyk. hip. 27 Franciszka Pckrzywki 
własnej na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre- 
dyt. w likwidacyi we Lwowie o 100 zł. wa. 
z pn. w pierwszym terminie za cenę sza- 
cunkową 250 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 25 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów, 29 maja 1894. 


L. 10192 (5430 2—3) 

Tarnopolski e. k. miejsko-delegowany 
sąd powiatowy, podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi Herscha Weisbroda w 
kwocie 150 zł. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie dnia 28 sierpnia 1894 i 28 września 
1894 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż 9/40 części realności wyk. hip. 1. 
81 w Łozowej Piotra Grabas własnej. 

Cena wywołania wynosi 269 zł. 73 et. 
wal. austr. 

Wadyum 27 zł. w. a. 

Resztę warunków licytaeyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzać mo- 
żna w registraturze. 

Tarnopol, 30 czerwca 1894. 


L. 8580 (5424 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu, zawiadamia, że na zaspokoje- 
nie pretensyi kasy oszezędności w Nowym 
Sączu pto 6 rat po 7 zł. 50 et. a. w. i re- 
szty kapitału w kwocie 105 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna sprze- 
daż realności Jana Piekarza w Przydoniey 
pod lk. 88 położona, whl. 88 ks. grnntowej 
tejże gminy objęte, a to dnia 11 września 
1894 i dnia 12 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Nowy Sącz, 30 czerwca 1894. 


L. 9807 (5435 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 350 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyą powyłszej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
a mianowicie ciał hip. wyk. 28 i 577 i po- 
łowy ciała wyk. 29 księgi gruntowej gminy 
Nahujowice objętych Hrynia Buniaka syna 
Kościa własnych, ciała hip. wyk. 816 i po- 
łowy ciała hip. wyk. 318 ks.gr. gm. Nahu- 
jowice Iwana Kachnija własnych, ciała hip. 
wyk. 589 i połowy ciała hip. 592 księgi gr. 
Nahujowice Wasyla Witkowieza syna Fili- 
pa własnych na rzecz Jerzego Kamar w 
dniach 17 września 1894 i 24 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Realności te sprzedane zostaną każda 
odrębnie w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
EP z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

akład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 


l 


(5440 2—8),1. 47 objętej dłużnika Stefana Jarosiewi- , L. 8245 


cza własnej. 

Cenę wywołania i 
kwota 35 zł. 

Kuratorem wierzycieli 


wadyum stanowi | odbędzie się celem zaspo 


(5291 3—8) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
ojenia wierzytelno- 
ści Jakóba Grossa w kwocie 10000 zł. z pn. 


niewiadomych ; w dniu 24 września 1894 i 29 października 


ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu | 1894 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 


z substytucya adw. dr. Blumenfelda. 


Resztę warunków licytacyjnych, akt o- ; 


| 


szacowania i wyciąg tabularny można przej- | 


rzeć w tusądowej registraturze. 
Przemyśl, 16 czerwca 1894. 


L. 11138 (5442 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Po- 
horyllesa przeciw Józefowi Mełnyk i Pawło- 
wi Jagnicz o 20 zł. zpn. odbędzie się pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żników whl. 206 i 437 w Sadkach położo- 
nych dnia 19 września 1894 i dnia 19 paź- 
dziernika 1894 o godzinie 9 rano w sądzie 
tutejszym. 

Cena wywołania pierwszej 
135 zł., drugiej zaś 295. 

Wadyum pierwszej realności 18 zł. 50 
ct., drugiej zaś 29 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedane zo- 
staną realności za cenę wywołania, a na 
drugim nawet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 2 stycznia 1894. 


L. 1286 (5867 3—3) 
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 


realności 


tarnowskiej kasy oszezędności w kwocie 472 | L. 7431 


zł. 84 ct. z przynależytościami odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod 
nr. 26 w Brzanie górnej położonej wyk. 60 
księgi gruntowej dla tejże gminy objet.j 
dłużnika Jakóba Wróbla własnej w dwóch 
terminach, mianowicie w dniu 27 wrześ ua 
1894 i w dniu 30 października 1894 każdym 
1azem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkuwa 5200 zł. 

Wadyum wynosi 520 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
eowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Ciężkowice, 16 marca 1894. 


6411 3—3) 


L. 62870 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę Siwka- Halicz w la- 
tach 1895, 1896 i 1897 w stanisławowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1894 w e. k. Starostwie w Stani 
sławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko- 
nać się mającej w r. 1894 wynoszą za 570 
metrów sześć. 893 zł. 65 et. 

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz prze- 
strzeni na które szuter dostarczonym być 
ma, iłeści szutru i szutrowisk przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południu wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 5U et. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych, nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszeia położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każde 
szutrowisko osobno, jezeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w niej 


należy ceny jednostkowe dla każdego szutro- | L. 9209 


wiska osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól 
nych szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietsch 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
ne w Innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 16 sierpnia 1894. 


L. 2684 (5349 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 


tabularny i akt oszacowania można w tus. | wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 


registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 16 lipaa 1894. 


L. 9191 (5401 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 


wiadomości, że w sprawie egzekucjjnej 
Herscha  Meilecha  Frankfurtera przeciw 
Szczepanowi Jarosiewiczowij o zapłacenia 


kwoty 35 zł. odbędzie się dnia 17 września 
1894 i dnia 19 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wj b. 
nr. 10 przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 47 w Przekopanej położonej wyk. hip. ' 


ności dra Feliksa Borzewskiego w kwocie 13 
zł. 78 ot. w dniach 21 września 1894 i 26 
pażdziernika 1894 w sądzie o godzinie 10 


| rano, realność : a) pod l. k. 5a w Podstoli- 


cach lwh. 7 księgi grunt. gminy Podstolice 
objęta, oraz b) realność lwh. 125 ks. grunt. 
Podstolice, Macieja Kurka własne, przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynos: ad a) 309 zł., 
ad b) 157 zł. 

Zakład 10%, . 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków  licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 8 lipea 1894. 
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sprzedaż realności I. 18 dz. VII. w Krako- 
wie lwh. 1270 Natana I. Schónberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 18545 zł. 

Wadyum 1855 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kazimierz Kirchmayer, zastęp- 
cą adw. dr. Jan Jakubowski. 

Kraków, 6 lipca 1894. 


L. 4798 (5817 3—3) 

Sąd Kęcki odbędzie egzekueyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
Nr 2 ilwh. 160 w Bulowicach położonej 
Wincentego Kajora własnej na pokrycie 
pretensyi Szymona Pelzmanna w kwocie 
240 zł. z pn. w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 24 września i 24 
października 1894 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania 2156 zł. 91 et. 

Wadyum wynosi 215 zł, 70 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 31 lipca 1894. 


(5279 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
Par 20 września 1894 i 26 październi- 
a 1894, przymusową sprzedaż połów real- 
ności lwh. 88, 266 i 387 ks. gr. gm. Wiś- 
nicz objętych, dłużniczki Józefy Przeworskiej 
własnych oraz realności lwh. 252 ks. gr. 
gm. Wiśniez objętej Antoniego i Maryi Ca- 
pików własnej, na rzecz miejskiej kasy o- 
szczędności Bocheńskiej pto 39 zł. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania 240 i 
305 zł. 

Wadyum 24 i 80 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, 25 lipca 1894. 


L. 7992 (5371 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
Gaja niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie 18 raty z 1 kwietnia 1898 
w kwocie 185, 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1898, 19 raty z 1 października 1893 w 
kwocie 135 zł., 8 pre. zwłoki od 1 paździer- 
nika 1893, 20 raty z 1 kwietnia 1894 1894 
w kwocie 135 zł. 8 pre. zwłoki od 1 kwiet- 
nia 1894 do dnia zapłaty wraz z kosztami 
egzekucyjnemi 13 zł. 52 ct. z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności w Urlowie położo- 
naj wedle wyk. hip. 1. 93 gminy kat. Urlów 
Mojżesza Sygala, Majera Sygala i Herscha 
Sygala własnej w tutejszym sądzie w dro- 
dze publicznego przetargu na rzecz galic. 
zakładu kredyt. ziemsk w likw. we Lwowie 
na dniu 24 września 1894 i na dniu 23 pa- 
ździernika 1894 każdym razem o godz. 10 
przed poł. z tem przedsięwziętą zostanie, że 
realność ta na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 7100 zł. lub wyżej tejże zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum 1/10 ezęść ceny wywołania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzysieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Naglera w Zborowie. 

Zborów, dnia 21 lipca 1894. 


(5295 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy osz.zędności m. Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
100 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 1. 
realności w Kołomyi położonej wyk. hip. |. 
1252 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiego własnej, 2. 1,5 części 
roalności w Kołomyi położonej wyk. hip. 1. 
255 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiego własnej, 3. 1/5 części 
realności w Kołomyi położonej whl. 255 ks. 
gr. dla IL. dz. m. Kołomyi objętej, Włady- 
sława Ciesielskiego własnej, i 4. realności 
w Kołomyi położonej whl. 117 ks. gr. dla 
III. dz. m. Kołomyi objętej Malwiny Bazak 
i Franciszki Bazak po połowie własnej w 
dwóch na dzień 18 września 1894 i 19 paź- 
dziernika 1894 każdym razem ra godz. 10 
rano w w b. IV. wyznaczonych terminach, 
że pomienione realności, na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej a to: realność whl. 125211 objęta za 
501 zł}, 2/5 części realności whl. Ż55JII. za 
kwotę 372 zł. 40 ct., zaś realność whl. 117/III. 
za kwotę 16 zł. 33 ct., które służyć będą 
oraz za cenę wywołania, na ostatnim termi- 
nie zaś także poniżej ceny szacunkowej zo- 
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający cbowiązanym będzie jako wadyum 
20 pre. ceny wywołania a to: kwotę 50 zł. 


10 ct., względnie kwotę 37 zł. 24 ct., wzglę- 
dnie kwotę 1 zł. 64 et. a. w. do rąk komi- 
syi lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czonych realnościach później prawa rzeczo- 
we nabyli, kurator w osobie adw. dr. Mara- 
morosza z substytucyą dr. Krobickiego został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 
Kołomyja, 14 lipca 1894. 


L. 3668 (5369 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
lkwidacyi we Lwowie w kwocie 200 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w dniach 24 września 
1894 i 29 października 1894 w gmachu te- 
goż sądu każdym razem o godzinie 10 rano 
lieytacyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 
130 i 415 w Czułowie Jana Kowala i Jana 
Galosa własnych. 

Cena wywołania dla realności pod lwh. 
180 w Czułowie wynosi 800 zł, a wadyum 
80 zł., dla realności pod lwh. 415 w Czuło- 
wie 200 zł., a wadyum 20 zł. 

Dalsze warunki licytacyjne wolno przej- 
rzeć w ts. registraturze. 

Liszki, 24 lipca 1894. 


U. 2727 (5862 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 21 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 27 września 1894 i 
dnia 11 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę połowy realności 
pod 1. 113 w Zagórniku położonej dłużnika 
Franciszka Gawędy własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Marcin Gayczak w Andrychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 21 czerwca 1894. 


L. 6699 (5370 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia na rzecz 
skarbu państwa nałożonej na Josla Kiippla 
grzywny wyszynkowej i ukróconej osobnej 
opłaty w kwocie 20 zł. zpn. publiezny przy- 
imusowy przetarg połowy realności pod l. k. 
145/11 w Trerabowli położonej, wykazem hip. 
729 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętej po- 
przednio dłużnika Josla Kiipla obecnie Da- 
wida Leiby dw. im. Rintla i Chai Sury dw. 
im. Rintlowej własnej na dniu 28 września 
1894 i 2 listopada 1894 zawsze o 10 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołaaia wynosi 370 zł. 30 et. 
a wadyum 37 zł. 8 et. * 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 
warunków możne przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Blaustein w Trembowli. 

Trembowła, 14 lipca 1894. 


L. 3180 (5868 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 86 zł. 66 ct. 
wa z pn. odbędzie się dnia 27 września 
1894 i dnia 11 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem, egze- 
kucyjaą sprzedaż przez licytacyę realności 
pod lwh. 160 w Roczynach Michała Frasia 
własnych i połowy realności lwh. 68 w Ro- 
ach Piotra Guzdka i Anny Pikoń wła- 
snych. 

4 Cenę wywołania stanowić będzie dla 
realności lwh. 160 kwota 1477 zł. 61 et. a 
dla '/ą realności lwh. 68 kwota 418 zł. 
90 ct. 

Wadyum 10 °% ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratorem dr. Malca 
adw. w Andrychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 9 czerwca 1894. 


L. 1338 (5412 3—3) 

W e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 
odbędzie się na dniu 18 września r. b. o 
godzinie 11 rano licytacya na drzewo opa- 
łowe, węgle i deski na rok 1895. 

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w e. k. eko- 
nomacie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, w e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
w magistracie miasta Stanisławowa, Sniaty- 
na, Kołomyi jakoteż w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, Demyczu i Kossowie. 

Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 484 (5432 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w resztującej kwocie 9 zł. 10 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1894 i dnia 12 września 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę 1/12 części 
realności wyk. hip. l. 65 ks. gr. gminy kat. 
Jaworów objętej dłużniezki Matrony Kemur 
własnej, 

Cena wywołania 34 zł. 66 ot. 

Wadyum 3 zł. 46 ct. w gotówce. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Dolina, 1 czerwca 1894. 


L. 7157 (5480 2—3) 

C. k. Sąd pow. w Ustrzykach ogłasza, 
że dnia 29 sierpnia 1894 i dni 27 września 
1894 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 23 ks. gr. gm. Równia objętej 
na pokrycie pretensyi Dawida Walzmana w 
kwocie 190 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 600 zł., zaś wadyum 
60 zł. wynosi. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Kurator wierzycieli e. k. notaryusz dr: 
Artur Blumenfeld w Ustrzykach. 

Ustrzyki, dnia 24 grudnia 1398. 


L. 8740 (5455 2—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
Tenenbauma w kwocie 321 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Tyezynie położonej whl. 115 i 
116 ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na imię 
Stanisława Kościołka zaintabulowanej w 
dniach 3 września i 12 października 1894 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2120 i 600 zł. 

Wadyum 1/10 część ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 20 maja 1894. 


L. 12832 (5429 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar. 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Bobetli Singerowej w 
kwocie 300 zł. aw. z należytościami dodat- 
kowermmi dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjna realności lwh. 79 ks. gs. gm. Rzę- 
dzin należącą do Mojżesza Markusa. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytac yę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
minie dnia 18 września 1894 o godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 600 zł. aw. 

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jskąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 60 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. sądu powiatowego miej. deleg. 

Ż e. k. Sądu pow. miej. deleg. 

Tarnów, dnia 80 czerwca 1894. 


L. 3428 (5428 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Samborze ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności miasta Sam- 
bora przeciw nieobjętej masie spadkowej sp. 
dr. Wincentego Chłopeckiago o zapłacenie 8 
rat po 860 zł. i reszty kapitału 7805 zł. 
88 et. aw. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
licytacya realności wykazami hip. 167 1 87 
księgi gruntowej gminy Brzeźnica objętych 
w sądzie tutejszym w dniach 31 sierpnia 
1894 i 14 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Na pierwszym terminie realność po- 
wyższa tylko za cenę szacunkową 20530 zł. 
wa. lub wyżej tejże, na drugim terminie 
nawet niżej tejże, jednakże nie niżej trzeciej 
części takowej sprzedana będzie. 

Wadyum wynosi 1026 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze tutejszej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Steuermann. 

Sambor, 80 czerwca 1894. 


L. 5059 (5461) 
W e. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 

w sali nr. 25 odbędzie się 11 października 

1894 o godzinie 10 rano sprzedaż ruchomo- 

ści do masy rozbiorowej Hansa hr. Biilowa 

należących za jakąkolwiekbądź cenę, o czem 

chęć kupienia mających się zawiadamia. 
Sanok, 14 sierpnia 1894. 


L. 1748 (5258 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 
znajmia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Bazylego Karpińskiego w kwocie 41 zł. 
w. a. z pn. zostanie realność wykazem hip. 
l. 128 griny Dobrowlany objęta Jacentego 
Bilińskiego własna dnia 25 października 1894 
i dnia 22 listopada 1894 o godz. 10 przed 
poł. na pierwszym terminie tylko wyżej lub 


za cenę wywołania 80 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 8 zł. w. a. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzy po dniu 17 lutego 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora e. k. notaryusza p. Dra Pasławskie- 
go w Chodorowie. 

Chodorów, 20 kwietnia 1894. 


L. 8201 (5467 1—5) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, w ceeln 
ściągnięcia wierzytelności powiatowego To- 
warzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie 
400 zł. a. w. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w biurze nr. 2 dnia 4 września i 
dnia 11 października 1894 o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż: 

a) realności w Brzozowie pod lk. 234 
położonej wyk. hip. 1. 568 ks. gr. gm. Brzo- 
zów objętej Wojciecha Ostrowskiego i małol. 
Pauliny, Marysnny Bronisławy, Piotra Sta- 
nisława, Józefa, Teofila i Zofii Ostrowskich 
własnej, 

b) realnośći w Starej wsi pod lk. 2 i 
39 położonej wyk. hip. l. 8 ks. gr. gminy 
Starawieś objętej Wojciecha Ostrowskiego 
własnej. 

Ceną wywołania realności są ad a) jest 
kwota 500 z.ł a. w , zaś zakład wynosi 50 zł. 

ad b) jest kwota 9300 zł. a. w., zaś 
zakład wynosi kwotę 930 zł. a. w. w go- 
tówee lub w papierach publicznych. 

Na pierwszym terminie zostaną rzeczo- 
ne realności tylko za wyżej ceny sracunko- 
wej, zaś na drugim także i niżej takowej 
sprzedane. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem adw. dr. Festen- 
burg w Brzozowie. 

lnne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, 20 czerwca 1894. 


L. 3685 (5479 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 114 zł. 
50 et. z pn. odbędzie się na rzecz Józefa 
Goldberga w tutejszym sądzia powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 13837 gm. kat. Ra- 
wa ruska objętej dłużnika Zelmana Webe- 
ra własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 10 września i 8 października 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, iż na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś na 
drugim także i niżej tej ceny przeprowadzo- 
ną zostanie. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Segal w Rawie. 

Wadyum wynosi 11 zł. 45 et. 

Rawa, 15 czerwca 1894. 


L. 18121 (5465 1—3) 

C. k. miejsko-delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Chaima Mittelma- 
na w kwocie 130 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 12 września i 
18 października 159% zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż połowy ciał hi- 
potecznych objętych wyk. hip. |, 377 i 305 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Pe- 
tryków dłużnej masy spadkowej śp. Piotra 
Posuchowskiego własnych. 

Cena wywołania wynosi 1237 zł, 50 et. 
i 1486 zł. 

Wadyum 123 zł. 75 et. i 148 zł. 60 
ct. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
źna w registraturze. 

Tarnopol, 30 lipca 1894. 


u. 9962 (5470 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za. 
liczkowego w Krzeszowicach do Julianny 
Czeladynowej i spól. wł kwocie 562 zł z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 18 
września 1894 i dnia 11 października 1894 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 44 położonej w Trzebini 
dłużników własnej. 

Cena wywołania 2027 zł. 

Wadyum 203 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z substytucyą p. adw. dr: 
Kremera. 

Chrzanów, 30 lipea 1894. 


L. 3675 (5454 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Jó- 
zefa Hillera w kwocie 33 zł. odbędzie się 
w dniu 20 września 1894 i w dniu 18 paź- 
dziernika 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
wykazem hip. l. 212 ks. gr. gm. kat. Wie- 


Ś 
lopole 
własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Kuratoream niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 
Ropczyce, 12 maja 1894, 


L. 2194 (5458 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, ża na zaspokojenie wierzytelności La- 
ji Sehlesingerowej w kwocie 187 zł. 50 ct. 
w. a. Z pn. odbędzie się w daiu 21 września 
1894 i w dniu 26 października 1894 każdym 
razdm o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności wyk. hip. l. 87 ks. gr. gminy 
Wielopole objętej dłażnika Izaka Fritihmana 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dx. Ujejski. 

Ropczyce, 30 kwietnia 1894. 


L. 4824 (5484 1—38) 
OGŁOSZENIE 

na dzierżawę opłat od bicia rogatego 

bydła i świń w rzeźni gminnej w Pia- 

skąch wielkich przy Podgórzu na lat 

trzy, począwszy od dnia 15 września br. 

Licytacya ofertowa, cena fiskalna, 
4500 zł. 

Termin składania ofert do dnia 5 
września b. r, włącznie. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ce- 
ny fiskalnej. 

Wysokość opłat 50 ct. od wołu, 
krowy i buhaja; 40 ct. od jałówki i 
buhajka (bukat), 40 et. od świni, 15 
et. od cielęcia, barana itp. 

Kaucya kwartalna. 

Ozynsz ma być składanym w ra- 
tach miesięcznych z góry. 

Oferty należy przesyłać do Rady 
powiatowej w Wieliczce względnie u- 
rzędu gminnego w Piaskach w. 
Wydział Rady powiatowej w Wieliczce. 


objętej dłużnika Chaima Sturma 


L. 7800 (5469 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Abrahama Ritter- 
manna dooTomasza Szubla w kwocie 49 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym s3- 
dzie w dniach 19 pażdziernika 1894 i 28 
listopada 1894 o godzinie 9 rano egzeku- 
eyjna licytacya 2/12 części realności pod 
lwh. 54 i 1/6 częsci realności lwh. 84 ks. 
gr. Balin objętej Tomasza Szubla własnych. 

Cena wywołania 1 realności 340 zł., 
zaś 2 realności 106 zł. 

Wadya wynoszą 34 zł. i 11 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Keppler w Chrzanowie. 

Chrzanów, dnia 18 czerwca 1894. 


Konkursa. 
L. 4825 | (5485 1—3) 

Na posadę ukwalifikowanego we- 
terynarza przy rzeźni gminnej w Pias- 
kach wielkich. 

Płaca 700 zł. rocznie, posada do 
objęcia od dnia 15 września br. Po- 
dania należy wnosić do Rady  powia- 
towej w Wieliczce względnie urzędu 
gminnego w Piaskach w. do dnia 10 
września br. 

Z Wydziału Rady powiatowej w Wie- 
liczee. 


L. 63948 (5483 1—3) 

W celu nadania w dniu 15 listopada 
1894 posagu z fundacyi im. Joela Biera dla 
ubogich dziewcząt mojżeszowego wyznania 


rozpisuje się konkurs do 10 października | L 4086 


1894. 

O posag ubiegać się mogą ubogie 
moralnie prowadzące się dziewczęta wyzna- 
nia mojżeszowego, które ukończyły przynaj- 
mniej 16 rok życia, 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 
wna fundatora, po nich dziewczęta urodzone 
w Podbajcach a w braku takich albo, gdyby 
zgłaszające się krewns fundatora, lub dzie- 
wczęta urodzona w Pohajcach nie posiada- 
ły wymaganych warunków, mogą korzystać 
z tej fundacyi inne ubogie, a moralne dzie- 
wczęta izraelickie, 

Wypłata sumy posagowej do rąk ob- 
darówanej, lub gdyby nie była pełnoletnią 
do rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi do 
piero po wykazaniu się z zawartego wedle 
przepisów prawnych, małżeństwa, tymcza- 
sem Zaś suma posagowa złożoną zostanie w 
kasie oszezędności. 


Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia, w świadectwo ubóstwa i moralności, 
dowód pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę- 
dnie urodzenia w Podhajcacł , wreszcie po- 
świadczenie, że petentka nie pozostaje i 
nigdy nie pozostawała w rytualnym związku 
małżeńskim, mają być wniesione przed u- 
pływem terminu konkursowego do e. k. 
Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 5858 (5416 2—3) 

Celem obsadzenia dwu posad oficyałów 
przy sądzie krajowym wyższym w Krakowie 
z roczną płacą po 900 zł., dodatkiem akty- 
w*lnym po 240 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 22 września 1894. 

Podania o te posady wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 17 sierpnia 1894. 


L. 48755 (5447 2—3) 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Bobrku, w powiecie Chrza- 
nowskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł., ryczałtu kan- 
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 200 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do Oświę- 
cima dworca dwa razy tam i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 września b. r. do c. k. dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. ć 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1894. 


Księgi gruntowe. 


L. 1165 (5462) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k Sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, że arkusza posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Cisów powiatu 
sądowego Bolechowskiego złożone zostały w 
c. k. sądzie powiatowym w Bolechowie do 
powszechnego przejrzenia, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w Bo- 
lechowie do dnia 10 września 1894. 

Sambor, 17 sierpnia 1894. 


Kuratele. 


L. 38978 (5414 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I we 
Lwowie uznaje Ignacego Jaweckiego umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem dlań mianuje się brata je- 
go Bronisława Jaweckiego nauczyciela lu- 
dowego we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1894. 


L. 10118 (5408 3—3) 
Dmytro Iwanicki z Korolówki został 
uznany za umysłowo chorego, kuratorem u- 
stanowiono Kazimierza Kruha z Korolówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 19 lipea 1894. 


L. 7508 (5392 2—3) 
Lesia Sadycz z Trójcy uznaje się mar- 
notrawcą. 


Kuratorem ustanawia się Józefa Soliń- 
skiego z Trójcy. : 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 26 lipca 1894. 


L. 9388 (5434 2—3) 
Zawiadamia się, że Hryń Mycan ze 
niatynki został uznanym za marnotrawcę i 
że kuratora w osobie Romana Mycana usta- 
nowiono. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 6 czerwca 1894. 


(5474 1—8) 
Jakób Glimos z Ciężkowie uchwałą e. 
k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 30 
czerwca 1894 1. 20586 uznany za marnotra- 
wee. 
i Kuratorem Szymon Piętak w Ciężko- 
wicach. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 81 lipca 1894. 


L. 4457 (5473 1—38) 

Dla Maryanny Majchrowicz ze Skawy, 
uznanej uchwałą c. k. sądu obwodowego W 
Wadowicach z dnia 11 sierpnia 1894 1. 4756 
za bezwłasnowolną, ustanawia się kuratora 
w osobie Tomasza Rapacza ze Rdzawki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 14 sierpnia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 5841 (5407 2—3) 


bie Zachara Latowiee wójta z Poburzan u- 
stanowiony został. 
"Wzywa się więc Danyłę Kościuka, by 


C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u-/w przeciągu roku wniósł oświadczenie przy- 
stanawia dla nieobjętej masy spadkowej śp. jęcia lub zrzeczenia się spadku, gdyż inaczej 


Kostia Fuszteja z Gruszki kuratorem ad actum , pertraktacya 


spadkowa z oświadczonymi 


pana Iwana Humeniuka i doręcza mu tusą- | spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
dową uchwałę tabularną z dnia 22 lipea | kuratorem przeprowadzoną zostanie. 


1898 1. 5902. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 11 maja 1894. 


L. 4162 (5404 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Antoniego Hor- 
doń vel Hordońskiego także Ordońskiego z 
Radziejowy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Piotra Opara de praes. 7 czerwca 1894 1. 
4162 przeciw niemu o zapłacenie 80 zł. z 
pn. termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Jurka Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał, 

Baligród, 8 czerwca 1894. 


L. 4161 (5408 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Antoniego Hor- 
doń vel Hordońskiego także Ordońskiego z 
Radziejowy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Piotra Opara de praes. 7 czerwca 1894 1. 
4161 przeciw niemu o zapłacenie 20 zł. z 
pn., termin na dzień 8 września 1894 wy- 
znaczono a dla niego kuratora w osobie 
Jurka Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informaeyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so: 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 czerwea 1894. 


L. 4906 (5405 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Leszka Pelz z 
Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutak po- 
zwu Dawida Lipy Beer de praes. 4 lipca 1894 
l. 4906 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł. 
z pn. termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znaczono a dla niego kuratora w osobie Ja- 
na Kopezyńskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał, 

Baligród, 5 lipca 1894. 


L. 4907 (5406 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Leszka Pelz 
Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutek po- 
zwu Dawida Lisy Beer de praes. 4 lipca 
1894 l. 4907 przeciw niemu o zapłacenie 
50 zł. z pn. termin na dzień 3 września 
1894 wyznaczono a dla niego kuratora w 
osobie Jana Kopczyńskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego by, usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 5 lipca 1894. 


L. 6011 - (5274 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia Michała Siekluckiego z życia i 
miejsea pobytu niewiadomego, że celem do- 
ręczenia uchwały z 5 maja 1894 1 7802 
pozwalającej na wykreślenie prawa 9 letniej 
dzierżawy folwarku Młodecina ze stanu bier- 
nego majętności tabularnej Chmielów wyk. 
hip. 423 ustanawia się dla niego kurstora 
w os bie dr. Wittlina adw. w Złoczowie, 
któremu uchwałę tę się doręcza i któremu 
środki obrony dostarczyć należy. 

Złoczów, 21 lipca 1894. 


L. 4805 (5294 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mechla Goldschlaga, że przeciwko 
niemu tus. uchwałą z d. 4 sierpnia 1894 l 
4805 wydany został nakaz zapłacenia Dawi- 
dowi Polisiukowi sumy wekslowej 200 zł. 
aw. wskutek czego ustanowiono dlań kuratora 
w osobie adwokata dr. Schńtzla w Brzeża- 
nach. 

Wzywa się Mechla Goldschlaga, ażeby 
swojemu kuratorowi potrzebnych informacyi 
udzielił, miejsce swego pobytu sądowi oznaj- 
m lub innego pełnomocnika sobie ustano- 
wił. 

Brzeżany, 4 sierpnia 1894. 


L. 3671 (5336 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku uwia 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Danyła Kościuka, ze jest z ustawy po- 
wołany do spadku po swym ojeu śp. Wa- 
Sylu Kośeirku zmarłym w Poburzanach 20 
srudnia 1891 bez rozporządzenia ostatniej 
Woli i że dlań kuratora ad actum w oso- 


> 


Busk, dnia 22 kwietnia 1894: 


(5296 3—3) 
Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Matija Moroziuka, że calem zastępowania go 
w sporze wekslowym Abrahama Aschkena- 
zego przeciw niemu o 111 zł. z pn., kura- 
tor w osobie adwokata dr. Staubera z sub. 
stytucyą adw. dr. Freudenberga z Kołomyi 
ustanowiony został, i że temuż kuratorowi 
doręczoną została tutejszosądowa uchwała 
z dnia 27 maja 1898. 1. 7749, którą na 
wniesione przez pozwanego zarzuty rozprawę 
wdrożono. 
Kołomyja, 20 stycznia 1894. 


L. 13162 (5397 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig i 
tow. o 400 zł. aw. zpn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrakama 
Friedfertiga kuratorem adw. dr. Bittigsteina 
z substytucyą adw. dr. Hullesa i doręczył 
nakaz zapłaty z 14 lipca 1894 1. 11460 dla 
Abrahama Friedfertiga, przeznaczony kura- 
torowi adw. dr. Rittigsteinowi. 

Kołomyja, 9 sierpnia 1894. 


L. 57191 (5394 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa wskutek prośby S. Fellera 
de praes. 20 lipca 1894 1. 37191 posiada- 
cza weksla z daty Zółkiew 9 kwietnia 1888 
na 300 zł. aw. opiewającego za sześć mie- 
sięcy od dnia wystawienia w Źółkwi płatne- 
go przez Barucha Steina wystawionego przez 
Jerzego Os' ermana jako akceptanta podpi- 
sanego a przez indos Barucha Steina na S. 
Fellera żyrowanego, ażeby takowy w prze- 
ciągu czterdziestu pięciu dni po trzeciem o- 
głoszeniu edyktu sądowi tut. tem pewniej 
przedłożył, ile że w razie przeciwnym na żą- 
danie $. Fellera weksel ten umorzomym zo- 
stanie. 


Lwów, dnia 28 lipea 1894. 


L. 4390 (5357 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy 
w Sanoku zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu, Ludwika von Graeve i Bro- 
nisława Sadowskiego, że na prośbę powiato- 
wego Towarzystwa zaliezkowego w Sanoku 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
ezoną poręką de praes. 8 lipca 1894 1 4390 
w tegoż sporze wekslowym przeciw njezna- 
nym z miejsca pobytu Ludwikowi von Grae- 
ve i Bronisławowi Sadowskiemu pto 200 zł. 
ustanowił kuratorem dla tych pozwanych z 
życia i miejsca pobytu nieznanych kurato- 
rem p. adw. dr. Flakowieza w Sanoku ze 
substytueyą p. adw. dr. Gawła w Sanoku i 
temuż kuratorowi tus. nakaz zapłaty z dnia 
27 marca 1894 1. 1846 doręczył. 

Wzywa się przeto tychże z życia i 
miejsea pobytu nieznanych pozwanych, by 
z rzeczonym kuratorem co do swej obrony 
się porozumieli lub innego pełnomocnika u- 
stanowili i sądowi o tem donieśli, gdyż 
w przeciwnym wypadku sami sobie złe sku 
tki przypisać będą musieli. 

Sanok, dnia 17 lipca 1894. 


L. 4420 (5587 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Dukli zawia 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Moronia z Iwli, że Efroim Ferber z Dukli 
wniósł przeciw niemu pod dniem 2 czerwca 
1894 1. 4420 pozew o zapłatę sumy 40 zł. 
wa wskutek którego pozwu, termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 12 września 
1894 na godz. 9 rano, wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
p. Floryana Minkusiewicza e. k. notaryusza 
w Dukli i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Moronia, aby ustanowionemu 
kurstorowi udzielił środków do obrony albo 
innego pełnomoenika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania ponosić 
będzie. 

Dukla, dnia 16 czerwca 1894. 


L. 7974 (5483 2—38) 

Dla pozwanego przez Freidę Aleksan- 
drowicz niewiadomego z miejsca pobytu 
Eliasza Freidesa o zapłacenie 50 zł. ustana- 
wia się kuratorem Władysława Przędziel- 
skiego koneypienta notaryalnego w Dobro- 
milu i do rozprawy ustnej wedle postępo- 
wanie drob. wyznacza się termin na dzień 
28 sierpnia 1894 o 9 rano. 

Wzywa się Eliasza Freidesa, by kura- 
torowi potrzebnych informaeyi udzielił lub 
innego pełnomocnika wymienił. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Dobromil, dnia 14 czerwca 1894. 


L. 65136 


(5456) 


Przegląd 
udzielonych przez Władze przemysłowe I. instwneyi, względnie przez c. k. Namiestnietwo, 
w czasie od 1 kwietnia do końca czerwca 1894 na podstawie $. 96 a) ustawy z 8 marca 
1883 Dz. p. p. 22 pozwoleń na przedłużenie czasu pracy po nad 11 godzin dziennie. 
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L. 4157 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
uwiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Łeibę Freitlera, że pod 
dniem 11 sierpnia 1894 do 1. 4157 wniósł 
przeciw niemu p. Feliks Scazighino pozew 
o zapłacenie 400 zł. z pn. wskutek czego 
ustanowiono pozwanemu kuratorowi ad ac- 
tum p. Wincentego Czechowicza ek. Notar- 
yusza w Wojniłowie wyznaczając równocze- 
śnie termin do rozprawy na dzień 5 wrze- 
śnia 1894 o godzinie 9 zrana. 

Wzywa się zatem Leibę Freitlera, aże- 
by albo sam w powyższym terminie stanął, 
lub też środki obrony kuratorowi podał, i- 
naczej bowiem skutki z tego powstałe sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Wojniłów, 12 sierpnia 1894. 


L. 4645 (5450 2—3) 
C. k. Sąd cbwodowy w Jaśle na pros- 
bę Maryi Marszałkowej vel Marszałkowiczo- 
wej, kucharki w Jaśle, zarządza postępowa- 
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Jasła Nro 9216, na 
imię Maryi Marszałkowej vel Marszałkowi- 
czowej wystawionej na kwotę 22 zł. 88 ct. 
a w. opiewającej i wzywa wszystkich do 
ksiązeczki tej roszezący -h sobie jakie prawa, 
aby takowe w 6 miesięcy od daty poniżej 
umieszezunej, do tutejszego sądu zgłosili i 
takowe udowodnili, gdyż po upływie powyż- 
szego terminu na ponowne żądanie książecz- 
ka w mowie będąca będzie uaorzoną. 
Jasło, 4 sierpnia 1894. 


L. 9458 (5458 2—-3) 

W sprawie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Dąbrowie przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu Józefowi Tatarezuchowi, Maryannie 
Tatarczuckowej i Janowi Draganowi o 40 zł. 
w. a. ustanawia się dla tychże niewiadomych 
z miejsea pobytu kuratora w osobie p. Wła- 
dysława Dolaisa z Dąbrowy i do rozprawy 
drobiazgowej wyznacza się termin na dzień 
21 września 1894 o godzinie 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 16 sierpnia 1894. 


L. 12449 (53802 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Pawłowskiego. że przeciw nie- 
mu Selig Marjasz Gerschon Silberroth i Male 
z Marjaszów Silberroth pod dniem 1 sierpnia 
1894 do 1. 12449 pozew o uznanie praw 
własności parcel gr. ©. k. 2908, 3046, 3328, 
3353, 3588, 8186 i 8399 w skład ciała ta- 
bularnego wyk. hip. 1. 360 ksiąg tabular- 
pych przy tut. e. k. sądzie prowadzonych 
objętego wchodzących z pn. wnieśli i że ten 
pozew ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. drowi Trzeinieckiemu w Tarnopolu do- 
ręczono. ) 
Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytn Jana Pawłowskiego, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra- 
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1894. 


L. 917% (5360 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi ustanawia w sprawie ck. głów. 
Urzędu podatkowego w Kołomyi przeciw 
Edwardowi Gerstel pto 18 zł. 86 ct. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Edwarda 
Gerstel kuratora w osobie dr. Trachtenber- 
ga adwokata z Kołomyi i wzywa Edwarda 
Gerstla, by potrzebne informacye ustanowio- 
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(5443 2—3) | nemu kuratorowi udzielił, lub innego pełno- 


mocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisać bę: 
dzie musiał. 

Kołomyja, 31 maja 1894. 


L. 6222 (5359 23—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
c. ką głównego Urzędu podatkowego w Ko- 
łomyi przeciw Maryi z Romańczuków Maer- 
tyniuk pto 57 zł. 87 ct. wa. dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu Maryi z Romańczuków 
Martyniuk kuratora w osobie adw. dr. Dani- 
łowieza z Kołomyi i wzywa Maryę Marty- 
niuk, by temu kuratorowi potrzebne informa- 
cye udzieliła lub innego zastępcę w tej 
sprawie ustanowiła, gdyż inaczej skutki za- 
niedbania tego polecenia sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Kołomyja dnia 31 marca 1894. 


L. 8778 (5331 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta- 
nawia w sprawie Piotra Dobrzańskiego prze- 
ciw niewiadomej z miejsca pobytu Julii uro- 
dzonej w Kołomyjee lo Lachowicz. 20 Do- 
brzańskiej o unieważnienie małżeństwa z pn. 
dla nieobeenej pozwanej na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo w miejsce zmarłego kuratora 
adw. dra. Klemensa Zywiekiego u-hwałą tu- 
sądową Z doia 31 grudnia 1892 1. 18504 
ustanowionego adwokata dra. Stanisława Po- 
horeckiego kuratorem, a adwokata dra. Raj- 
munda Schmidta jego zastępcą. 

Rzeczą tedy jest pozwanej albo usta- 
nowionemu kuratorowi udzielić ze swej stro- 
ny dowodów, albo też innego pełaomoenika 
sądowi przedstawić. 

Do uzupełnienia rozprawy uchwałą tus. 
z dnia 7 kwietnia 1894 l. 1569 zarządzone- 
go wyznaczony jest termin na dzień 15 listo- 
pada 1894 o godzinie 10 rano. 

Tarnopol, 4 sierpnia 1894. 


L. 10188 (5345 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 
wa nieobecna Paraśkę Szyptyńską aby do 
spadku zmarłej 10 listopada 1881 siostry 
Jełeny w przeciągu jednego! roku w tutej- 
szym sądzie oświadczyła się, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa tylko ze spadkobiercami 
oświadczonymi przeprowadzoną zostanie. 
Mielnica, 23 marca 1894. 


L 5471 (5337 2—3) 
C. k. Sąd powistowy w Drohobyczu 
uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu Kiwe 
Hausmana, że w celu doręczenia tutejszej 
uchwały z dnia 15 maja 1889 |. 8083, któ. 
rą dozwolono wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 120 zł. wedle Domcio Tom II pag. 
667 n. 16on na rzecz Kiwy Hausmana za- 
intabulowanego, ustanawia dlań adwokata dr. 
Natana Apfla z Drohobycza kuratorem i 
wzywa go, by temuż kuratorowi w celu 
ochrony swoich praw potrzebnych informa- 
cyi udzielił, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 25 maja 1894. 


L. 15363 (5305 2 - 8) 
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Koło- 

myi ustanawia dla nieznanyca z miejsca po- 

bytu Doroty Straub żony Franciszka i Adolfa 

Straub syna Jama w sprawie kasy oszezę- 

dności miasta Kołomyi przeciw tymże o 29 

zł. kuratora w osobie adw. dr. Zipsera. 
Kołomyja, 10 lipea 1694. 


DIEGA $ 
Probne ogłoszeń a 


od wyrazu pełitem cenia, tiuatysa 
potitam © centy. 


z 


| 


Re 


1 


aare 


nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikaeh. 330 


| Fu 


wolne od eła do mieszkań osób prywataych, 


PZF powodu słabości bardzo korzystny interes do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy Kopernika 
1l. 15, numer drzwi 2. 953 


ealność pod budowę z ogrodem w objętości 

530 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość tamże, 

© anisław Horszowski, ul. Karola Ludwi- 

ka L 8, fortepiany, pianina, harmonium, instru- 

menta samogrające (symfoniony ete.). Na raty. — 
Cenniki gratis. 936 


75 et. za 


R. k. priv. allg. ósterr. 


Boden - Credit - Anstalt. 


Rei der am 16 August 1894 stattgefundenss fünf- 
undsiebzigsten Verlosung der 3°/, Primien-Schuld- 
verschreibungen, Emission 1880, der k. k. priy. 
allgemeinen ósterr. Boden-Credit-Anstalt wurden 
foigende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung : 


T A świeża znakomita liptawska 1 kilo 
64 et, smalec 1 klo 66 ct., słonina 1 kl. 64 ct., 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego we Lwowie, ul. 
Batorego 1. 2. 883 


U 


, realność z wolnej ręki do 
963 


ioa Józefa Bema 1. 2 


sprzedania. Serie 3648 Nr. 10 mit dem Treffer von fi. 45.000 

a woz | a K 16 a 0 221000 

W CAM 1.0 

Kołdry szyte O ONE 
z jedwabnego atłasu od » In der Tilgungsziehung: 

zł. 11.50, z wełnia- Serie 35 Nr. 1—100 Serie 202 Nr. 1—100 

+ 3800 „ 1—100, „ 8% „ 1—100 

nego od zł. 7 + 1085) 1-100,  ; 1445 „ 1-100 

a Lid „ 1100, s 1548 „ 1—100 

» 2282 „ 1—100, „ 2815 „ 1—100 

» 3208 „ 1=1000 „ 370 „ 1-10 

we Lwowie, » 8808 „ 1 100,  „ 3847 „ 1—l0g 


Die Einlösung der gezogenen Pråmien-Sehuld- 
verschreibungen erfolgt am lten December 1894 an 
der Cassa der k. k. pr. allg. österr. Boden- 
Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Ter- 
mine erlischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons verloster PrAmien-Schuldver- 
schralhungen werden zufoige Art. 146 dər Statu- 
ten zwar fortan ausgszahii, jedoch wird der Betrag 
derselben bel der £lniósung der Schuldverschrcibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht. 

Fir die Pramien-Schuldyerschreibunzen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fi. 100 
österr, Waur. cineu mit derselben Serie und Nummer 


plae Kspitulny. 
Materace 
włosienne od zł. 16, 
875 


18, 24 i wyżej. 
Najnowsze materye wełniane 
i bawełniane na suknie dam- 
skie oraz fabryczny skład płć- 
cien, szifonów 1 bielizny stoł. 


"aniei Qå weiter an dsn Gewinnstziehungen theijlnimmt. 
poleca najtaniej vut i Die nachste Verlosung findet am 16 November 


M. Bałłabana następca |1891 statt. 960 
Aus den früheren Ziekungen sind nachfolgen- 


O 8 = 
M ik 0 łaj L u d W H = l da fillige Pramien-Schuldverschreibungen dieser 


Lwów plac Maryacki 8 | Emission bisher zur Einlösung nicht präsentirt 
s . 


: j worden: 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty. | 


Eipre 


aus den Gewinnstziehungen : 
Serie 146 Nummer 24, Serie 295 Nummer 43, 
Serie 659 Nummer 54; Serje 1084 Nummer 92, 
Serie 2064 Nummer 30, Serie 2388 Nummer 31. 
Serie 2:53 Nummer 65, Seiie 3682 Nummer 


5 do 10 zł. dziennego pewne- 
go zarobku bez kapitału i ryzyka 
dajemy każdemu, kto się chce zająć 
sprzedażą ustawniczo dozwolonych losów 
i papierów. Oferty pod , Los,“ do eksp. 
anonsów J. Dannueberg, I. Wiedeń, 
Wollzeile 19. 943 


verschreibw»gen ausstaudig: 
; Serie: 21, 32, 48, 55, 118, 142, 154, 167, 
SE | 193, 205, 217, 237, 244, 2,5, 260, 286, 301, 304, 
M | 309, 313, 320, 322, 336, 861, 377, 381, 382, 415, 
| 447, 455, 467, 469, 484, 509, 543, 545, 574, Bi, 


Wien, den 16 August 1894. 
Mie ipirectio 


— 


Sloupnitz koło Po R 
4 


u, 


; ` Aa | 610, 613, 636, 650, 690, 1968, 707 TLI TLB. TL4 
- aaa KB 130, 745, (LL, 182825, 8:2, 853, 858,870, 
x 874, 879, 901, 924, 938, 949, 969, 982, 986, 991, 
Wyma ia e a i ee nA 
- p 5, 11b 
NIOMA ill d 0 [JIMI „|| 1188, 1212% 1227, 1231, 1240, 1259,” 1260," 1269, 
o ryż 995 ` 20: < 2594 
na szczury . - zl. 2— 1340, 1372. 1888, 1418, 1418 140%, 1408, 1505, 
ma myszy «. « » 1.50 1503, 1513, 1516, 1549, 1:75, 1581, 1618, 1629, | 
łapią tygodniami bez dozoru 20 do 50 sztuk w || 1635, 1639, 1684, i686, 1718, 1721, 1125, 1721, 
jednej nocy, nie zostawiają zapachu i ustawiają | | 1755, 1766, 1796, 1198, 1804, 1817, 1518, 1820, 
się same. É 1231, 1838, 1844, 1545, 1863, 1868, 1897, 3911, 
Eklipse 1949, 192., 1931, 1956, 1960, 1969, 1986, 1997, 
y najlepsza lapka na kara- || 2019, 2030, 064, 2109, 2122, 2127, 21433, 2156, 
Éa tony, Łapie ich do 1000 szt. || 2162, 2185, 2214, 2019, X260, 2304, 2319, 2322 
P iedne; nocy. Radykalne wyni- | | 2324, 2332, 2346, 2406, 2422, 2434, 2439, 2443, 2460, 
szczenie wszędzie gwarautowa- | | 2461, 2491, 2500, 2529, 2580, 210, 2615, 2620, 
i A 0 2645, 2628, 2681, 2666, 2677, 2713, 2715, 2718 
. Tysiące uznań. Sztuka zł. 1.20. sog Sa! OP Aa a Ch 
Łapka na muchy 2725, 212), 2158, 2184, 2793, 2105 2197, 2026, 
Radość n h‘: 2529, 2835, 2539, 2342, 2357, 2816, 2397, 21017, 
zyjRAGOSC MUC 2912, 2018, 2025, 2:27, 2085, 2957, 2U64, 2078, 
uwalnia pod gwarancją izby od much, | į 2074, 3000, 3004, 3012, 3017, 3u20, 3045, 3056, 
os itd. Największa czystość. Niemiłego | | 3058, 3062, 80u8, 3078, 3080, :086, 3087, 3004, i 
widoku ani zapachu, jak przy papierach, |] 3107, 8119, 31 2, 3127, 3140, 3165, 8173, 3182, | 
talerzach i szklankach nie ma. Cena |j 3213, 3214, 3223, 3242, 3250, 3262, 3808, 3309, 
za sztukę 60 ct., 6 sztuk 3 zł., 12 sztuk || 3322, 3378, 3411, 3413, 3480, 3431, 3484, 3447, 
zł. 5 et. 50. 3483, 8516, 3524, 3538, 3539, 3552, 2570, 3504, | 


wa a 


Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 
po cenie blokowej, | 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po 1 zł. i 
Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 
ulica Karola Ludwika l, 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


G drukarni Wł. Łoztóskiego ui. Czaraióckięgo |, 13 dom Warnsra. 


arowy jedwab 


z własnej fabryki 


bezeichneten Głęwiamst = Schein, welcher auch | 


Przesyłka za gotówkę lub pobraniem. 3591, 8512, 3615, 3616, 3649, 3654, 3700, 3761, ğ 
H. Schóna Sym 8817, 3882, 3340, 3841, 3867, 3935, 3958, 3975. | $ 


Mie 


34 


ra Fe LWOWIE, 


aż de zł, 3.65 za metr, około 450 różnych deseniów i kolo- 
rów, jakoteż jedwabne materye gładkie, w pasy, kostki i desenie 
itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnyeh barw i deseni itd.) 
czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65, 

jedwabne damasty : od zł. 1.15 do zł. 11.65 


jedwabne grenadyny ct. 85 — 725 
jedwabne bengaliny zł. 1.20 — 6.10 
jedwabne materye balowe et. 45 — 1165 
jedwabne materye włosieniowe suknia zł. 9.50  — 42.80 


Jedwab Armóres, Merveilleux, Duchesse ete. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5 et. 87 
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k. i e. dostawca nadw. 


metr 


„Gazeta Lwowska“! 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


Rok założenia 1868. 
Ważne dla zwiedzających Wystawę. 


Podarmnki pamialkove dla (zale 


olec8 2 


największy skład zabawek 


i o hezne odwiedziny uprasza 


Henryk Müller 


818 | Lwów, ul. Halicka 1. 6. 


| Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły 
Kremenezriy, Mayer i 8p., Wiedeń 


| przyjmuje zlecenia do instalowanin elektrycznego oświetlenia z lampami łu- 
i kowymi i zwyczajnymi, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla reiast, prze- 
s niesienia siły i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świee elektry- 
| cznych, sprawy, aparata do m rzenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności 
wchodzących przedmiotów. 

Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się. 


Zastępca Julian Topolnieki, Lwów, ulica Pańska 13. 
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GOD999990:-+9299999:290899 SOSSLLSO 


Biuro Zarządu 4%. ul. Akademicka 5. , 


p- 


CCOCOCCOCOGCOCOCOOO 


JULIANA WANGA . 


WE LWOWIE 


póleca z gwarancyą procentów i jakości składników 


mączkę kościaną i superfostaty 


po możliwie najtańszych cenach. 


928 


SUODSDODEO2YGY90+9909 OD999Y909 


| PROSIĘTA YORKSHIRE 


| z dużej szybkorosnącej rasy, 7 do 8 tygodniowe, są do 
| nabycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco. gs: 4 


| 


| 


Eorpa 


Kantor wymian 


y 
o K urz galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


'PE kupuje I sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
3 kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizył. 
X Jaka dobrą i pewną lokacyę poleca: 

© 1'/ pre. listy hipoteczne 

I5 pre. ilsiy hipoteczne premiowane 

85 vre., listy u potetzne bez premii 

ii t pre. fate Towarz. kredytowego ziemskioga 

E 4 pre. listy Isanku krajowego 


w 


i 
l 
i 


nS 


© czerpały się kupony, dostarcza nowych «a 
FR zuponowych, za wzretem kosztów, które sara ponosi. (87) 


